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winna być decydującą ta okoliczność, że Kriegsau 
skłania się stanowczo ku prawicy, i że lewica 
jest wściekłą przeciw niemu. Koło też wycho- 
dząc z tego stanowiska, a uwzględniając przy- 

(Tajne układy Koła polskiego; Koło a p. Zie.|tem, że wydanie renty złotej na pokrycie ko- 
miałkowski. — Wieści o wallenrodycznej misji Me-|niecznych potrzeb jest uzasadnione i że nie 
Hkowa. — Szablon moskiewskiej konstytucji. — | naszą rzeczą jest obalić właśnie tego ministra, 


Propaganda ludowa. 
(O stanie kółek rolniczych w Poznańskiem.) 


.. Legend takźe nie brak. A w nich wszyst- |złotą czy w jaki inny sposób. A Nowa Presse 
kich światłą i cienie tik zręsznie są ugrapowa- | szyderczo pisze: „Czego właściwie chcą ci ich- 
ne, rozmieszczone tak mistrzowską ręką, że w|mościowie, którzy teraz stają przeciw hr. Taaf- 
oczach naiwnego czytelnika postać Melikowa ro- |femn, powiedzieć nie umiemy ; wyglądają jednak 
snąć może jak na drożdżach, i przyoblekać się |na zbiegów, którzy spodziewanej zapłaty w 0- 
w bohatera szaty. Element tajemniczcśczi w le- |bozie nieprzyjacielskim nie znaleźli, a teraz ci- 
gendach tych odgrywa naturalnie główną rolę. |chaczem do armii znowu wracają." 


Lwów d. 16. marca. 


(7) Sprawozdanie, któreśmy w przeszłych 
numerach zamieścili, nadarza nam pożądaną spo- 
sobność do uczynienia kilku nwag odnoszących 


Urodzony minister skarbu. — Deputacja pragska n| na którege rzuca się tak zaciekle lewica, uchwa- 


cesarza austrjackiego). 


liło, aby Polacy trzymając się prawicy głosowa- 
li za przyzwoleniem pożyczki. W skutek: tej u- 


Z Wiednia otrzymujemy szereg auten- chwały Koła p. Hausner i Smarzewski nie po- 


tycznych wiadomości, a mianowicie : i 

Koło polskie odbyło dwa posiedzenia, na 
których dyskutowano nad obecnem położeniem 
politycznem i nad stanowiskiem Koła wobec 
gabinetu, oraz zajmowano się sprawą p. Zie- 
miałkowskiego. 

. Z początku uchwalono tajemnicę, i wszel- 
kie doniesienia dzienników wiedeńskich są tylko 
W części prawdziwe. Na ostatniem jednak posie- 

niu uchwalono ogłosić powzięte uchwały, 
prócz jednej, szczegóły dyskusji zaś zatrzy- 
w REA 
Uchwały, które ogłoszone będą, wyrażają 
w ‘sposób umiarkowany niezadowolenie 
Koła z teraźniejszego składu ministerstwa i ze 
Spowóbu, w jaki zastępywkne są w Radzie ko- 
rony interesa naszego kraju. Co do uchwały, 
która ogłoszoną nie będzie, można się domy- 
/ Mać, że wyraża dążenie dalej idące, które dziś 
' mle póra ogłaszać, 


jawili się na estatniem posiedzenia komisji bud- 
żetowej. 

W Kole panuje najmocniejsze przekenanie, 
że nam nie wolze zrywać sojuszu z prawicą. 
Przeważna większość Koła pod stanowczym w 
tym kierunku wpływem p. Grocholskiego trzy- 
ma się tej jedynej możliwej drogi. Niektórzy po- 
słowie, mianowicie p. Skrzyński starają się cią- 
gle o osłabienie tego sojnszu, ale: nie ma naj- 
mniejszej obawy, ażeby się Koło miało dać spro- 
wadzić z drogi raz wytkniętej, a nakazanej ko- 
niecznością polityczną. A projekta, abyśmy po- 
łączyli*się z młodoczechami i drobną frakcją 
Plenera młodego, badzą tylko Śmiech, bo Za- 
prawdę projekta: te godne są tylko chyba poli- 
tyków, którzy nie wiedzą, 0 co „właściwie che- 
dzi w parlamencie wiedeńskim i jaka jest za- 
sadnicza różnica między centrałami a la Plener 


a nami. 
Ża Koło zamyśla wytrwać w obranym raz 


Według jednych, Melików, wśród ciemn=j nocy, 
przebrany do niepoznania, schodzi do lochów 
więziennych, i tam konferuje z nihilistami, py- 
ta ich o tale, a z rozmów znimi czerpie wnio- 
ski co de praktyczności rozmaitych pomysłów re- 
formatorskich. Według innych, ten sam Melików 
również przebrany (bo przebierać się musi cią- 
gle, inaczej legendom brakłoby niezbędnego pier- 
wiastku tajemniczości) zjawia się w pałacu ca- 
rewicza, 1 tam wśród nocy (noe dla efektu jest 
niezbędnie potrzebna) Otbywa konferencję z li- 
beralnymi mężami stann nad sposobami zwal- 
czenia opozycji, jaką stawia przeciw wprewa- 
raid konstytucji konserwatywne , otoczenie 

„Takie legendy — chcemy wierzyć, ż8 w do- 
brej wierze — drakuje codzień prasa wiedeńska, 
z legend snuje potem wnioski, i z najnatwniej- 
Szym w Świecie optymiżmem widzi już jak d. 
26. sierpnia, to jest w rccznicę koronacji cara 
ogłoszona zastanie w caracie konstytucja. Jest 
juz narysowany cały szablon tej konstytucji. 
Ziemstwom (Radom powiatowym) przywrócone 
zostaną te Przywileje, jakieim nadawał pierwo- 


się do potrzeby i sposobu podobnej propagandy 
w kierunku oświaty i pracy w naszym kraju, 
gdzie wszystko prawie jeszcze pod tym wzglę- 
dem leży odłogiem. 

U nas zajmowaliśmy się tą tak ważną spra- 
wą wyłącznie teoretycznie, gdyż "Towarzystwo 
oświaty ludowej pod dawniejszem kierownictwem 
nie miało na cełu zadania kółek poznańskich, 
lecz jedynie wydawanie i rozszerzanie dziełek 
popularnych między ludem i dziś dopiero w 
skutek inicjatywy ks. Stojałowskiego 
na tę wstąpiło drogę, którą w tak pożądany spo- 
sób kroczą kółka poznańskie. : 

Aby propaganda w kierunku oświaty niosła 
ryckły owoc, koniecznem jest zbliżenie się do 
ludu, przestawanie z nim, wciągnięcie go do 
wspólnych obrad i pracy z klasą iuteligentniej- 
szą. Rozpowszechnianie ksiażek użytecznych i 
popularnie napisanych stoi tu na dragim planie. 
Ustna i osobista propaganda jest głównym czyn- 
nikiem oddziaływania na włościan. Wielkie ks 
Poznańskie doskonałe też to pojgło — to też 
tam główną rolę odgrywają kółka rolni- 


Otóż jeszcze bardziej szyderczo wyjaśnia 
tę historję Sonn- und Mont. Ztg., i odsłaniając, 
śe tn mowa o p. Plenerze, tak pisze: 

„P. Plener wcale nie jest zbiegiem, a już 
zgoła nie takim, któryby nie znalazł zapłaty w 
obozie nieprzyjacielskim. I owszem, zapłata — 
w postaci teki ministerjalnej — była w zupeł- 
ności dlań przygotowana, i tylko mu się waluta 
nie podebała, w której płacić chciano. Rzecz 
miała sią tak. Kiedy hr. Taaffe układał gabinet 
koalicyjny, zaproszono p. Plenera, mimo że swo 
jej frakcji w Radzie państwa nie posiada, aby 
wstąpił do gabinetu, ceniąc jego szkołę angiel- 
ską i rozmaite wiadomości jako pożądany naby- 
tek. W ególe p. Plener nie opierał się. Myśla- 
no dać mu tekę handlu, nie mogąc, a to z wa- 
nych powodów, dać teki skarbu. Plener acho- 
dził zawsze jako personifikacja najskrajniejszego 
zakręcania šroby podatkowej, i to patentowanej 
angielskiej śruby, Hr. Taafte, któremu w ogóle 
wstrętne są środki ostre, i który się wcale nie 
łudził co do trudności, jakie mu stawiane będą, 
nie mógł się zdecydować na powierzenie teki 


, k 3 S l skarbu p. Plenerowi, ófiarował ma zatem tekę|eze i wiece. 
Zachowanie tajemnicy o dyskusji jest| kierunku, świadczy ita okoliczność, że przy po- |tny ukaz, który je do życia powołał. Oprócz te- | handlu. A 
wynikiem ‘bardzo niefirtagnej uchwaly’ powzię- | Rownym wyborze komisji parlamentarnej wy-|go przyznane im zostanie prawo wybierania z „Na te dał p. Plener ową słynną odpowiedź Myśmy ku temu celowi zaledwie pierwsze 


tej już pod sam koniec czterogodzinnej rozpra- 
%y. Uchwała ta przeszła jednym głosem. Doma- 
gano się jej głównie niby ze względu na p. 
iałkowskiego. Skutek tej uchwały jest wręcz 
rabciwny temu, co wnioskodawcy zamierzali, 
niewaź mimowclnie nasunąć się może każdemu 


brano, pomimo różnych usiłowań przeciwnych 
znowu Bauma, Czartoryskiego, Dunajewskiego, 
Grocholskiego i Smolkę, 


W sprawie noweli podatkowej w Izbie pa- 
nów miał z początku. mówić ke. Sapieha, potem 
Falkenhayn, ale obydwaj ząchorowali; następnie 


pośród siebie delegatów do zgromadzenia, mają- 
tego się nazywać „ebszczaja duma“ 
sejm). Ta duma będzie tedy Izbą niższą, a wyż- 
sza na powstać z istniejącego już senatu, ale 
odpowiednio: zreformowar , który odtąd ma 
się ńazywać „bojarskaja duma“ (Rada panów). 

ZąĄd przed obu temi dumami będzie odpowie- 


(ególny | al 


historyczną: „Będę albo ministrem skarbu, 
bo w ogółe nie będę ministrem, albowiem ja 
urodziłem sią na ministra skarbu." 
Rokowania przeto zerwały się, i ztąd powód, 
że p. Plener przy pierwszej ważniejszej dysku- 
sji finansowej i całemu gabinetowi i nowemu 


pytanie: co tam takiego mówiono przeciw p.|Fa M t À € ministrowi skarbu uchwala wotum nienfności Z| wiejskim zostający. Dwa te towarzystwa łatwo 
Ziełałkowskiemu, skoro przyjacielu jego oba-| miał mówić Karol Schwarzenberg, ale gdy i ten dzialnym, zupełnie tak jak w konstytucyjnych | nasypem. „Urodzony minister skarbu“ musi sa bardzo wiele uczynić dobrego, bo owiane 
wiają się ogłoszenia dyskusji? Tymczasem upe- | zóstał przeszkodzony, więc ostatecznie mówił|mocarstwach. Wszelako dla uświetnienią ich na- 


wniają członkowie Koła, że w dyskusji tej nie 
było żadnych osobistych napadów na p. Zie- 
miałkowskiego, że owszem uznano jego usług! 
dawniejsze, ałerowiddziano, że teraz, jako zwa- 
lennik lewicy a przeciwnik prawicy, powinien 

1 ustąpić. | 

_*> Utrzymują, że pod tym względem bronił 
p. Ziemiałkowskiego z całego Koła tylko jeden 
Pad zaliczająćy się do osobistych jego przy- 

101. 


Doniesienia dzienników wiedeńskich, że u- 
walono zapraszać p. Ziemiałkowskiego na po- 


3 ki . a n ° + 

| i Po" | ana takie jak N. W. Tagblatt, Nowa Presse,|ba %e przypnścimy, iż przeznaczone są tyl- Dzienniki pragskie podają długi telegram echowieacn $ 
e nia Poa polskiego, 3: EL l Saadat a Ta Stara yy itd, a e znającemu dzien- | ko dla zagranicy. Ale tog: przeczy ponicțad o: posłachariu gratalacyjnej deputacji ' minata i: Wietrzychowie: h- - = ksz | 
“Koła z PA A kiego nikarstwo wiedeńskie, dawać to może dużo do|fakt, że od zamacha Mładeekiego nihilikci |pragi u . ~a austejackiego. Od siebie i od |uwagę waokoliczność, że włościam w tych kółkach 


na posiedzenia, został Odrzucony, a 

` to znaczy tyle prawie, co wotum nienfności, 
które zresztą zawarte jest pośrednio także w 
innych uchwałach Koła. 


Z innego lista wyjmujemy następujące szcze- 
góly: W komisji budżetowej wyprawili centra- 
liści keco na ministra finansów. Naczelnikiem 
tej hecy jest młody Plener, centralista, który 
dąży do teki ministerstwa finansów. Niestety 
wz Polaków, Hausner i Smarzewski z powodów 
wprzedmiotowych głosowali z lewicą przeciw 4 
Pokłkom. Nie poznali się na intrydze zorgamizo- 
wabej przez lewicę. Dla nas w tej sprawie po- 
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OBRAZKI Z PRZYRODY, 


Nasz niedźwiedź. 


W samym środku (jak sły- 
chać) mają swoje dwory 

Dumny tur, żubr i niedź- 
wiedź, puszcz imperatory. 
Mick. 


Idąc cały dzień i F 
stryce 4. Maryszeska” pod Czarnohora. gdzie 
świerki i jodły niby arkady gotyku zt zelił 

usd nami, a gdzie spodem ci mi y te 

borowiny i bujne paprocie roz Te AA > 
rżaste wiechy, gdzie wreszcie e re dh M 
śród drzew najsilniejszego rozwoju Bia Oby: 
łe wykroty olbrzymie, których z GT 
MAT y czerwoniałe 
„epiki na galesiach opartych. maj podaszkach 
wi nym i i 
karze których korą obrały sobie siedzibę pE Nn 
miebozpieczniejsi lasu nieprzyjaciele, brunatne 
? niał mi się obrazek las ie- 
Fonik, przypom o że siekiera po mi ER 
im M d scac 
a fat EA dobre już zawitała. Tu przed- 
ktawią ki y taż nam widok wzniosłej, ale roman. 
życzno-dalkiej przyrody — a Ayede o fmier wal- 
i rze naj- 
apnea damag 1 sara cymi „go 
r Eak poradnie nastrojeni | (ścieżką gór- 
już: przy zmroku P 
ską) do nait ższej koliby (szałasu),. 
tuż za lasem niby na straży SZErO Ai 
Pay, „acięk jące aty nam wy z koliby 
w Wataha (baca) wyjrzaws ; 
i spostrzegłszy malą karawanę podróżny 1 Gd 
nośnym głosem uwolnił wiernych stróż0% 5. 
mitego ólanich ohowiąaku. Hacał znany 26 to 
) powitał nas i zaprosił do koliby. «a. 
hodac „przeziębnięty udałem się natychmiast do 
„Fnętrza koliby, aby przy ognisku trochę się 
gogrzać. Gdy po chwili owczarze owce W stal 
wydoli Ali o odnicy opatrzyli na noc swe ko- 
nie, usiedliśmy wszyscy z watahą około watry; 
IO egeh podozga gdy jeden z cwczarzów przy- 


ej ołoniny. 
JP ató 


dragi krzątał się około kotła wiszącego na łań- 
dachu nad watrą, gotując koleszę czyli mama- 
7 inni zaś przynieśli drwa do watry i ga- 
łęzie choliny, które miały mi służyć na noć za 
msterke. I tak zaludniło się wkrótce dość sporo 
to nędzne schronisko, Po należytem nucząsto- 


lisklego potoku świeżej wody na noc 8|P 


Than. 


Truduo ma razie dociec, z jakiego źródła 
rozchodzą się wieści o wallenrczyzmie misji Me- 
likowa. To wszakże jest faktem, że uderzają 0- 
ne z coraz więkkzem natręctwem, tak jak gdy- 
by rozsiewacze ich starali się za pomocą wrza- 
wy i ustawicznego powtarzania wmówić w pu- 
bliczność, wesprzeć w nią wiarę w mające niby- 
to w caracia wprowadzić się reformy. ka- 
żdym jednak razie źródło musi być mętne, bo 
odpływami jego stały się przedewszystkiem cr- 


myślenia. i 

Najważniejszem jednak ze wszystkiego jest 
to, że rozsiewacze tych pogłosek nie przytacza- 
ją faktów, lecz jeno w luźne bawią się kombi- 
nacje. Ustąpienie Drentelena z posady szefa III. 
oddziału służy im np. za temat do snucia wnio- 
sku o rychłem zniesieniu samej instytucji III. 
oddziału, zkąd już po zręcznym zwrocie styli- 
stycznym przychodzą do przekonania, że wkrót- 
ce cała tajna policja rozzędzoną zostanie. Do- 
niesienie, że Gorczaków zachorował, jest we- 
dług nich zapowiedzią jego dymisji, a dymisja 
Gorczakowa jest, zdaniem ich, jeżeli nie równo- 
znaczącą z wprowadzeniem konstytacji, to w ka- 
żdym razie pierwszym do niej krokiem. 


waniu huċułów przezemnie podczas wieczerzy, 
zaczęto rozprawiać o dawnych opryszkach, 0 
Doboszu, e nadzwyczajnych duchach i siłach, 
w które huenli wierzą. A gdy wreszcie skie- 
rowałem rozmową na niedźwiedzia, natychmiast 
jeden z owczarzów łegin (starszy parobczak) 
skarząc się na psoty, jakie niedzwiedź im czę- 
sto wyprawia, nazwał go „toj staryj" a wataba 
z uśmiechem dodał („toj wujko*.) Trzeba wie- 
dzieć, że huculi bojąc się wywołać, jak to po- 
wiadają „wilka z lasu" gdy o niedźwiedziu mó- 
wią między sobą, powyższemi słowy o nim 
wspominają. Czasem zwą go też mysiem. 
Mnóstwo faktów zaczęto mi opowiadać świad- 
czących o wielkiej szkodliwości tego zwierzęcia 
w tamtejszych górach, oraz że ilość ich musi 
być Spora, kiedy każda prawie połonina, któ- 
rych obszar kilkanaście mil kwadratowych zaj- 
muje, boi się niedźwiedzia. 

Opowiadali mi, że dawniej byli tacy ludzie 
między hueułami, którzy się „łowyły z medwe- 
dem* (mocowali się z niedźwiedziem). 


Niedźwiedź, zwykle tu mały, nie mógł nie 
szkodzić hucułowi na ciele, gdyż rzemień sze- 
roki i twardy chronił go od przedziurawienia 
pazurami. Dalej opowiadano mi, że chłepi wo- 
łoscy z Bukowiny są bardzo odważni, a jeden 
w następujący polował sposób: „Ciłyj obmastyw 
sia medom i położyw sia na tej steźci, kuda 
medwid' wse perechodyt; jesły medwid' pryj- 
szoł na neho, to toj łeżał duże tycho hejby mer- 
twyją a jak znajomo Szczo medwid' mertwo 
ne bude nikoły jisty tak zaczne, medwid ły- 
zaty mid, a Wołoch w tym czasi majnczy niż 
dnże) wyestrenyj i duże dołhyj, sadyć mu toj 
niż w żywit — medwid duszkom p dskoczyt 


m 


I 


wże tak osłabyt sia, szezo czołowikowi wże nie 


wdijaty ne może, bo kaluchie wyłaziat ; tochdy 


dobywaje jeho Wołech i zdojmuje szkiru." (Cały | 
obsmarował się miodem i położył się na ścieżce, | 
którędy niedźwiedź zwykł był chodzić. Gdy nie-| 


dźwiedź przyszedł do niego, 


zlizywać z niego miód, a Wołoch wpakował mu, 
w brzuch nóż ihigi i ostry i rozpruł go jednym 
zamachem tak, że niedźwiedź upadł, a potem 
dobiwszy go, zdjął z niego skórę). Opowiadano 
też, że W miejscach, gdzie niedźwiedź dla mióda 
zagasZCZA do pszczół na drzewo, zawieszaj 
rzed otworem barci ciężki kloc. Niedźwiedź 
Phcąc się dostać do otworn, odsuwa głową kloc, 
który w tej chwili go uderza. Probuje on to raz 
trzeci, 
wtóry ię coraz silniejsze, 


i rozgniewany niedźwiedź coraz silniej kloc od- 


rodzin, dumy te nie powstaną Wcześniej jak do- 
piero 26. sjerpnią, a padah e A roku sbsliści 
powinni być na tyłe grzeczn 
swemi brykami nie przeszkadzali nocnym 
wycieczkom Melikowa w odpowiedniem prze- 
braniu. „ 


Jaki efekt te wszystkie endy wywierają 
w caracie, trudno doceń Tieoniki moskiewskie 
nie wspominają naturalnie o nich zgoła, ale pra- 
wdopodobnie muszą tam one drogą ustnego opo- 
wiadania nader zręcznie być rozsiewane, skoro 


zdołały przedrzeć się do prasy zagranicznej. Chy- 


ani Ślądu życia nie dali. Mieliżby cię gotować 


do jakiegoś zamachu na wielką skalę, iw ‘7t |imieni" syna zaś po czesku. Na życzenie, aby 
; rac |- |cdSaxsow.cy i nadal pozostał w Pradze, odparł 
wem zręcznie obudzonych nadziei wkradać Się cesarz, że © od wielu okoliczności zależy, gdyż 


„cesarzewicz jost wojskowym. Najciekzw=zem je- 


celu skupiają swe siły, czy też raczej pod wpły- 


wśród nich poczęła demoralizacja? 


Centraliści zaprzeczają, jakoby to oni jako | zapytanie cesarza do p. Bendienera ( 'entralisty 
stronnictwo wyprawili burdę ministrowi skarbu |i podobno żyda, jedynego 
p. Kriegsauowi w komisji budżetowej. Zaręczają, | członka pragskiej Rady miejskiej), ilu jest adwo- 
że jak Herbst z góry oświadczył, sprawy prowi- |katów w Pradze, a gdy p. Bendiener odparł, 4 
zorycznego poboru podatków i pokrycia części |liczba adwokatów się wzmaga, ale liczba int 
niedoboru rentą złotą nie uważają za polityczną, | i 


tj. w którejby stawiać miano wctum zaufania ; 


zapewniają dalej, że centraliści byli podzieleni | 
co do kwestji, czy ów niedobór pokryć rentą 


< 


niedźwiedzia z drzewa, gdzie na ziemi ostre 
wbite są koły i na nich się zabija, 

Sposobów wymienionych wyżej miano uży- 
wać też na Litwie, więć nie dziw, że mogły i 
u hucułów istnieć, co można przypuścić po dzi- 
siejszych jeszcze niektórych odważnych huenłach, 
jako prawdziwych potomkach Nemroda. I dziś 
huculi albo zastawiają na niedźwiedzia żelaza, 
albo łapki drewniane z klocem (słapci), albo 
też z lichą strzelbiną w ręku śledzi hucał nie- 
dźwiedzia tak długo, dopóki przy dobrej sposo- 
bności celnym strzałem nie powali go trupem. 
Znany jest w Żabiu hucał myśliwy Toniuk, 
który przez swoje życie trzydzieści zabił nie- 
dźwiedzi. Drugim równie słynnym strzelcem jest 
Iwan Paulnk w Dorze, który dotąd jedenaście 
zabił niedźwiedzi. Tony znowu Wołczuk, z Hry- 
niawy powalił także trzydzieści niedźwiedzi, a 
strzelba tego ostatniego, którą tyle zabił „wuj- 
ków“, ma być wystawiona na przyszłej etno- 


graficznej wystawie Czarnohorskiej bieżącego | Przytem biega szybko mianowicie pod górę, tak 


roku w Kołomyi. 

Bez przesady więc można hucułowi przypi- 
sać zręczność w używaniu strzelby i w rzuca- 
niu toporkiem lub siekierą, bez której nigdzie 
'w drogę się nie puszcza i mało kto potrafi le- 
piej od niego zwierza ślady wyszukać, wytro- 
pić, stawiać zasadzki i podstępem ubijać, cho- 
ciaż i w myśliwstwie jak wszędzie pełno u nie- 
go przesądów. I tak n. p. gdy hueuł strzelbę 
kupuje, nie bierze jej wprost zrąk sprzedające- 
go, lecz każe w lufki pierwej włożyć po dwie 
loftki i położyć strzelbę na ziemi, a obwinąw-| 
szy potem rękę kawałkiem jakiego sukna, bie- 
rze ją ostrożnie z ziemi i niesie do domu. Loft-| 
ki wyjęte z lufek zachowuje lub jeżeli niemi! 
Strzela, to powinien koniecznie celnie trafić i 
choćby tylko do celu. Albo jeżeli hucuł idzie na! 
polowanie a kobieta z próżnemi rękami drogę 
mu przejdzie, wróży sobie na pewne niepowo-! 


dzenie a im większy ciężar owa kobieta w rę-: 


to ten leżąc cicho, kach dźwiga, tem większego spodziewać się mo-'słqch i smak ma R 
udawał nieżywego, a takiego jak wiadomo, nie-;że szczęścia, Ksiądz Witwicki podaje też, że: pów ma czterdzieści, 
ż|dówiedź się nie ima. Wtedy zaczął niedźwiedź 


gdy huenł wybiera się na niedźwiedzia, trzyma 
się Ściśle swojego przysłowia: „Medwedia ne 
wbyty, póki kris ne poświtity" (Nie zabijaj nie-: 
dźwiedzia, dopóki nie będziesz miał strzelby po-` 
święconej). W tym też celu przynosi do cerkwi: 
1—2 kule do poświęcenia i prosi księdza by go 
wyspowiadał i by na jego intencję mszę św. od-, 
prawił, aby te kule podezas tej mszy leżały na 
ołtarzu pod kielichem i by je wreszcie poświę- : 
cil. Z takiemi kulami niby amuletem czuje się: 


lecz za każdym razem otrzymuje |bezpiecznym i odważnie wyrusza na niedźwie-. 
gdyż zniecierpliwiony |dzia upatrzonego jaż w 


kniei. 


Gwarząc ognisku i ciepłej herbacie o` 


trąca. Wreszcie kończy się ta scena powaleniem |różnych Przygodsz, uczuliśmy potrzebg położyć! 


ii przyzwoici, abyje 


każdego innego, dzierzącego tekę skarbu, uwa- 
żać za intruza, za uzurpatora i skazywać na 
bannicję, czyby się Kriegsan czy jakbądź ina- 
*c nazywał." - ; 

„TER p Plener jest nietylko urodzonym mi- 
nistrem skarvu, ale oraz urodzonym wrogiem 
Polaków i Galicji, Jus dlatego, że na chlebie 
tutejszym i z łaski Polaku jago rodzina dostała 
się do Wiednia na szczeble iunjąterjalne. Hr. 
Gołuchowski zrobił jego ojca Pit--qam lwow- 
aj dyrekcji skarbowej i następnie Mumin 
skarbu. 


att m 
wie, Mi 


cesarzowej u.3arz dziękował po niemiecku, w|należy zająć nietylko teoretycznem szerzeniem 
oświaty, lecz i zainteresowanieta ich''spra- 
wami materjalnemi, dla których mają najwięk- 
sze zrozumienie. Ilość zaś filij Towarzystwa 
pszczelniczo - sadowniczego wynosi dotąd '17, 
przeważnie we wschodniej części kraju. Owoż 
tam, gdzie istnieją w jednej miejscowości oby- 
dwa towarzystwa, mogłyby ona z pożytkiem 
wspólnie działać i tym sposobem połączyć oby- 
dwa zakresy życia społecznego. t: 
Pierwszym zaś obowiązkiem wiejskiego 0- 
bywatelstwa, miejskiej inteligencji a szczególnie 
duchowieństwa, szczerze popierać rozwój tych 


dnak, i dlatego tę stenę tu przytaczsc,, było 


pa: *jij niemieckiej 


resów się zmniejsza, zauważył cesarz: „Ż% a 
dieren zu viele." Wypytywał się też cesarz, ł 
czy znalezione w tumie pragskim relikwie są | towarzystw, które przy współnem działania przy- 
już ekonstatowane jako relikjgie św. Wojciecha. nieść mogą bardzo błogie owoce. Enerpitzna 
CSESIICE nw aat rR B E SEE PE ERO E T | ao O O E aa 


się do snu — a owczarze wyszli jeszcze obej-|umiarkowanego podniebia, na północnej półkuli. 
rzeć w Stai czy wszystko jest w porządku. Trafia się także w Pyryneach a rzadziej w Al- 
Ale ledwo pokładliśmy się i w kolibie nie- | pach. W Anglii już wytępiony od r. 1057. W Tu- 
co ucichło, usłyszeliśmy mecne ujadanie psów a |TYNSII zabito ostatniego w r. 1686 a w Bawarji 
wkrótce też dał się słyszeć krzyk „staryj med-|w r. 1835. W królestwie Polskiem go nie ma. 
wid* i kiedy jeden porwawszy z watry głównię Na Polesiu i Litwie jeszcze LĄ 3 duje. ró- 
palącą się, inni krzykiem i kołami usiłowali od-| wnież jak i u nas w Galicji o x atr aż do 
pędzić niedźwiedzia. Po chwili dali nam znać | Czarnohory wzdłuż a tiri E nie brak 
pasterze, że niedźwiedź skradający się do owiec | 80- We wschodniej cz z i aleko jest po- 
wcześnie przez psy zwietrzony, został tym ra- |Spolitszym, niż w zac niej. "r 
zem wypędzony, nie wyrządziwszy im żadnej Niedźwiedź stosownie do swego uzębienia 
szkody. Po tem małem intermezzo znowu wszyst- | bierze pokarm ONY. Za młodu przekłada 
ko nciebło a ja postauowiwszy daty tyczące się | żywność roślinną LORE” Je on borówki, 
życia niedźwiedzia naszego zebrać, twardo Nina maa A AE papie się Łódka A PORE ua 
szyć W ia pokrzepiony dalej mógł ru je zboże, Ja zj 0 ie i niedojrzały 
| EEEE in stojący, siadłs = 
Niedźwiedź nasz, zwany także brunatnym nych łapach, prze dnietą! ży $ mi żd rh $ s» 
(ursus arcios), mimo krępej i eciężałej swej po sta przytrzymuje. Lubi też ‘miró „A py- 
staci, zkąd powatało przysłowie: „niezgrabay mrówki. a rozrzucone mrowiska zdradzają, bf- 
jak niedźwiedź*, jest dość zwinny w chodzie. tność jego w kniei. Wyszukuje także = poja 


kory drzew spróchniałych chrząszcze, pędraki i 
inne owady a nadewszystko przekłada miód 
pszczół leśnych, za któremi wyłazi do barci na 


iż człowiek nie łatwo ujdzie jego pogoni, także 
pływa doskonale i drapie się z łatwością na 
drzewa, w czem za młodu sia, wizy, Ciało 
niedźwiedzia okryte gęstemi kadłami maści pło-| dzewo. 
wej, burej aż do czarnej lub srebrzysto czarnej W starości smakuje mu więcej pokarm mię- 
w rozmaitych odcieniach. Od tej też bąrwy, od |sny i wtedy wychodzi nocą na kale i połoniny 
wielkości jakoteż od jadła, zowią go bartnikiem, | gdzie bydło się wypasza i porywa owce bydło 
miodnsiem, mysiem, mrownikiem, mrowiećzni-|1 konie, które najlepiej lubi. Niedźwiedź ściga 
kiem, pławnikiem i t. d. je do upadłego, a znużone długą pogonią zwie- 
Okazy całkiem czarne są u nas rzadkie, |rzęta napada z tyłu, albo też straszliwym ry- 
najpospolitszym jest niedźwiedź maści burej. |kiem je przestrasza. Wówczas pełne trwogi rza- 
Hucuł Toniak miał na trzydzieści niedźwiedzi, |2J4 Się one nieprzytomne za stromych gy 
które ubił, tylko dwa z czarnym włosem i koń- |Przepaści, gdzie się zabijają i stają się pastwą 
eami srebrzystemi. Młode niedźwiadki mają białą |5ilnego drapieżcy. 
obrączkę około szyi. Głowa niedźwiedzia gruba Spoczywając nad jeziorem na „Szybeni* pod 
z płaskiem ciemieniem a wypukłem czołem, |Czarną Horą, opowiadał mi przewodnik weka- 
pysk ściągły, krótki, uszy stojące, krótkie i krą- |zując na przeciwny pagór „Ruski Diłs, stano- 
gławe a oczy małe z powiekami ukośnie roz-|wiący strowy brzeg na 20 sążni głębokiego je- 
szczypanemi. Ze zmysłów najostrzejsze ma po- |ziora, w którym do dziś sterczą zczerniałe wierz- 


wonienie. Zdobycz wietrzy ma kilkaset kroków ;|chołki świerków, zapadnięt 
robiony a wzrok słaby. Zę- | , zapadniętych z urwanym brze- 


iem, następujące zdarzenie, Przed kiłkanastu 
z tych na przodzie po 6 laty, gdy był on leśnym wtem miejscu. : 

giękaczów drobne. po 1 kle potężnym, stoż-|się, że niedźwiedź: dop daiwszy Todda 
kowatym w aż ej strony i po 6 zębów trzono- | przed nim z połoniny 15 fi rztcił sią ma na 
wych. Zęby sęczkowane są płaskie jak u rośli- kark, a utopiwszy w skórze bydlęcia pazury, 
nożernych zwierząt, zęby szczerbowe wątłe, |wpadł wraz z bykiem w głębokie jezioro, gdzie 

ei i wcześnie wypadają, a zęby tnące mniej między świerkami oba utonęły. KS 
wy je u innych drapieżców. Szyja krót- Niedźwiedź, będąc dość znchwałym, zbliża 
= A aszysty z wypukłym grzbietem, |się notą za bydłem do stai a nawet do zagród 
żę i w kudłach ukryty, odnóża grube a |ludzkich. Zeszłego roku w lipcu podczas mej by- 
apy nastopne z nagą podeszwą modzelowatą o |tności w tych okolicach, weszła niedźwłedzica 
pięciu palcach uzbrojonych w potężne, zakrzy- |do zagrody p. B., właściciela w Jaworniku, i 
wione i zie pazury, tworzą tropy, które po- | porwała 2 sztuki bydła. Niedówiedzicę tę £ two- 
dobne są do bosej stopy człowieka, tylko pa- |ma piastunami widywali bucali często w tych 
zary mocno się „wciskają. stronach ku Burkutowi. Nawet w Kiliaśdwórze 
Ojczyzną niedźwiedzia brunatnego są kraje ipod Kołomyją pojawił się w r. 1876 atótźwiedź, 


p pe 
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24, czynność w tym kierunku jest obecnie najbar- 


dziej A, ET bo wszelkie polityczne dzia- 
łanie dzięki ludziom, którzy wzięli je w swoje 
ręce, krajowi prawie żadnego nie przynosi po- 
żytku. Wielka nasza polityka, czy to w delega- 
cji czy w sejmie jest tak jałową, że prócz przy- 
sporzenia nam nowych cięża:ów, dotąd nie przy- 
sporzyła krajowi prawie nie dodatniego, podczas 
gdy praca usilna i stała w kierunku przez nas 
oznaczonym jeżeli nas zbliży do ludu, to wyda re- 
zultat pewny i dla naszej przyszłości wydatniej- 
szy jak wszelkie pseudoprogramy naszych eunt- 
chów politycznych. T 
Mamy prócz tego nadzieję, że przy zbliża- 
jącej się porze odpowiedniej rozpocznie się urzą- 
dzanie wieców, któreby należało urządzać w 
dnie odpustowe, gdy większa masa ladności 
wiejskiej zgromadza się, a z czego należałoby 
umiejętnie skorzystać. Są okolice, gdzieby wie- 
ce jnż teraz się udały — ku temn jednak celo- 
wi należy wspólne wywołać działanie okoli- 
cznego obywatelstwa i duchowieństwa. Idzie bo- 
wiem o pojednanie i zgodę a nie o poróżnienie 
społeczeństwa. Demokratyczne nasze elamenta 
nie mają dziś wdzięczniejszego pola działania 
aniżeli pracę około ludua, środki ku temu są 
wskazane, a zatem tylko nieco energii i dobrej 
woli, a praca narodowa może poczynić olbrzymi 
krok naprzód! Tylko nie zniechęcać się pierw- 
szemi niepowodzeniami, lecz stale i wytrwale 
stać przy sztandarze: dla ludu przez lud! 


Sprawa galicyjskiej kolei Transwer- 
salnej. 


Dnia wczorajszego odbyło się w ramiestni- 
ctwie posiedzenie komisji mającej swoje zdanie 
wyrazić o projektach trasy kolei Husiatyn-Tar- 
nopol 1 Husiatyn-Stanisławów. W komisji tej 
wzięli udział reprezentanci towarzystw  kolejo- 
wych,jgłównie kolei Karola Ludwika i Lwowsko- 
Czerniowieckiej, reprezentanci ministerstwa han- 
dlu, wojskowości i namiestnictwa. Przewodni- 
czył namiestnik Alfred hr. Potocki. Ze strony 
wydziału krajowego wysłany został reprezentant 
Władysław hr. Badeni, z instrukcją na posie- 
dzeniu Wydziału uchwaloną. 

Właściwie komisja ta ma tylko orzec swe 
zdanie co do kierunku trasy, co do miejscowo- 
ści, którędy ta trasa ma być prowadzoną i gdzie 
mają być dworce umieszezone ; zdanie zaś co 
de warunków budowy, co do przyszłych taryf 
i co do pierwszeństwa, czy kolej ze Stanisła- 
wowa do Husiatyna ma być budowaną, lab czy 
też obie mają być budowane, nie należy do ta- 
kiej komisji ankietowej. Atoli reprezentant Wy- 
działa krajowego miał w instrukcji swej i te 
kwestje, więc poruszył je na posiedzeniu i ko- 
misja ich rozbiorem się zajmowała. 

Zapewne urzędowa Gazeta Lwowska poda 
arzędowe sprawozdanie z tego posiedzenia, my 
zaś podamy tylko niektóre daty, do budowy tak 
jednej jak i drugiej kolei się odnoszące. 

Podług istniejących planów traso- 
wania kolej z Husiatyna do Sta- 
nisławowa wynosiłaby 

Z Tarnopola do Krakowa jest kolei 
Karola Ludwika 

Z Krakowa do Wiednia jest 

Razem więc z Husiatyna przez Tar- 
nopol, Lwów, Kraków do Wie- 
dnia byłoby odległości kolejowe h 

Odległość z Hnsiatyna do, "*"E"S" 
wia przez Targo” HWOW; Kra- 


74.6 klmtr. 


481.76 
412 


3 
" 


+ g AMIA 808 E 
a miantwicie: i 
Z Hasiatyna przez Tarnopol, Lwów 
do Krakowa 564 - 
Z Krakowa do Mysłowie jest 47 S 
Z Mysłowie do Wrocławia ` 197 E 


Razem tedy 868 4 
Obliezmy teraz, jaka odległość byłaby z Hau- 


Z Grybowa do Nowego Sącza jest 27 


n 
Z Nowego Sącza do Żywca byłoby 126 ,„ 
Z Żywca do Dziedzic jest D 
Z Dziedzic do Wiednia E27 an 
i Razem więc z Husiatyna przez Sta- 
nisławów, Chyrów, Zagórz, Gry- 
bów, Żywiec do Wiednia byłoby 
tą Transwersalną koleją 1096 p 
Podczas gdy z Husiatyna na Tar- 
nopol, Lwów, Kraków do Wie- 
dnia byłoby 968 + 
Przez nową więc linię Transwersal- 
ną z Husiatyna byłoby o 128 Ł 


czyli 0 17 mil dalej do Wiednia niż 
linią z Husiatyna na Tarnopol- 
| Lwów. 
(A gdy z Husiatyna na Stanisławów, Chyrów, 
Zagórz, Grybów do Dziedzic byłoby 769 klmtr. 
a z Dziedzie do Wrocławia jest 253 
więc przyszłą nową linią Trans- 
wersalną z Husiatyna do Wro- 
cławia odległość wynosiłaby 
podczas gdy z Hnsiatyna na Tar- 
nopol, Lwów, Kraków do Wrocia- 
wia odległość wynosi 
Transwersalną zatem linią z Hu- 
siatyna na Stanisławów do Wro- 
cławia byłoby o 214 A 
czyli 296 mil dalej, niż koleją Karola Ludwika. 

Aby więc kolej Transwersalna mogła stać 
się konkurencyjną dla kolei Karola Ludwika, 
|musiałaby osoby i frachty do Wiednia wozić 
(przez mil 17, a do Wrocławia przez mił 26'6 
darmo, albo taż o koszta przewozu na tej prze- 
strzeni zniżyć całą taryfę w stosunku do kolei 
Karola Ludwika, aby tylko na równi z nią 
stanąć. 

Porównajmy jeszcze odległość z Hasiatyna 
do Lwowa tak proponowaną koleją Husiatyn- 
Tarnopol, jako też i linią Husiatyn-Stanistawów. 

Z Hausiatyna do. Tarnopola kolej wynosić 
74 kilometrów 


1022 


808 


z Tarnopola do Lwowa jest . 


140 3 
razem więc wynosiłaby od- 
ległość z Husiatyna na 
Tarnopol do Lwowa 214 z 
Tymczasem z Husiatyna 
do Stanisławowa kolej wyno- 
sić ma t I z . 152 s 
a z Stanisławowa do Lwowa 
jest . A i hamd k UE e. 
razem więc z Husiatyna na 
Stanisławów do Lwowa 
byłoby S 5 -. 292 . 
czyli w porównaniu z odle- 
głością na Tarnopol . 214 s 


Oin ża ą s 1 . 78 kilometrów 
dalej niż z Husiatyna na Tarnopol do Lwowa. 
Dla połączenia Hasiatyna ze Lwowem 
Wiedniem i Wrocławiem potrzeba zbudować 
jedną kolej z Hausiatyna do Tarnopola, wyno- 
szącą 74 kilometrów, które najwięcej 3 da + 
mil. złr. kosztować będą. s 
la uzupełnienia zaś koloi /r<answersalnej 
potrzeba zbudować najnie-= Kolej z H 
do Stanisławowa wpsvSZĄCĄ . 152 ku wsciuóWw 
kolej z Zagórze. 39 Grybowa £ i 44 
i kolej z N, DĄCZA 1-2 Ly RCA. 126 á 
PATCHY , : . 422 kilometrów 
-aë koszta budowy jednego kilometra 
na 20.000 złr., pokaże się, iż na budowę uzu- 
pełniających kolej Transwersalną przestrzeni 
potrzeba będzie kapitału 25 do 30 mil. złr. ` 


a Zn a 


4 
-Proces socjalistów 
w Krakowie. 
(Ciąg dalszy.) 
Po trzechdniowej przerwie spowodowanej 


siatyna na kolei Transwersalnej tak do Wiednia słabością jednego z sędziów przysięgłych p. 


jak do Wrocławia. 
Z Hasiatyna do Stanisławowa bę- 

dzie kolei 152 klm 
Z Stanisławowa do Stryja jest 123 , 
Z Stryja do Chyrowa 101 x 
Z Chyrowa do Zagórza 64 r 
Z Zagórza do Grybowa byłoby 144 $ 


1 wpadł na pastwisko, a porwawszy bydlę, a- 
mknął z niem w las. 

Brehm opisuje podobne zdarzenie. W pobli- 
àn bagnistego zarośla pasły się konie, na które 
ukryty w gąszczy niedźwiedź zwrócił swe łago- 
dne oko, potem wychylił się, i ostrożnie zakra- 
dał się do koni, które natychmiast spostrzegłszy 
go, w szalonym pędzie poczęły uciekać, a w ślad 
za niemi biegł niedźwiedź. Wkrótce dopadł je- 
dnego i uderzywszy łapą po krzyżach, obalił 
go na ziemię i rozdarł mu pierś. Widząc wszak- 
że, iż drugi koń uciekający utyka na nogę, po- 

ił za nim, zostawiwszy swą zdobycz, a gdy 
go doścignął, jednem uderzeniem powalił na 
ziemię. Podczas tej sceny konie rźały przeraźli- 
wie, a niedźwiedź groźnie ryczał. Journal de 
chasseurs podaje, iż niedźwiedź wspina się na 
grzbiet konia jak jeździec, i przednią łapą ude- 
rza w kark. Koń przerażony ucieka, niedźwiedź 
trzyma się jedną łapą konia, drugą chwyta 
drzew w celu wstrzymania szalonego pędu. A 
gdy mu się to uda, rozdziera pazurami konia. 

Niedźwiedź je także ryby, za któremi wcho- 
dzi w rzekę i odgryza im głowę. Iuteresującym 
jest ten połów. Skoro bowiem niedźwiedź spo- 
strzeże plusk rybi, sadowi się na bog 5d Jedną 
łapę przednią zanurza w wodzie, i chwyta za 
kamień, pod którym, zdaniem jego, schowała się 
ryba (tak chuwa się pstrąg), drugą czemprędzej 
przykrywa i wyrzuca kamień na brzeg, śledząc 
oczyma, czy nie poruszy się szczęśliwie schwy- 
tana zdobycz. Jeśli złapie rybę, odgryza jej gło- 
wę, jeśli zaś połów mu się nie uda, gniewnem 
potrząsaniem głowy i mruczeniem okazuje nie- 
zadowolenie. , 

Niedźwiedź jest zmyślny a chociaż wydaje 
się powolny, to jednak w niebezpieczeństwie 
lub rozdrażniony wpada w szał i staje się o- 
kratnym. Przy łowach niedźwiedź porwawszy 
myśliwego, jeśli go odrazu nie powali na ziemię, 
to zdziera mu paznrami skórę z ciała jak tego 
przykłady znachodzimy w opisie polowania na 
niedźwiedzia w Dorze i opisach o własnych 
przygodach K. hr. Wodziekiego. Obydwa opisy 
znajdują się w %owcu. i 

Ze zdobyczy swej zjada niedźwiedź na raz 
wiele, resztę pozostawia na potem. Jest zre- 
sztą zwierzęciem śmiałem a ufny w swą siłę 
podejmuje walkę otwartą. Człowieka jednak 
w zwyczajnem usposobieniu niedźwiedź się lęka 
i nie aapada nań bez powodu. Nie jeden czy- 
tając, co pisze Steller o niedźwiedziu w Kam- 
czatce, niedałby temu wiary, gdyby i u nas po- 
dobne nie się zajścia. Steller powiada, 
że człowiek spotkawszy niedźwiedzia, który tam 
(w Kamezatce) ma być łagodniejszy niż indziej, 
przemawia do niego i upomina do zgody. Ko- 


Salba, rozpoczęła się dziś rozprawa przesła- 
chaniem świadka p. Ryszarda Cossy, konce- 
pisty wiedeńskiej dyrekcji policji. Zeznaje on, 
iż w połowie października 1878 wręczył mu 
ówczesny dyrektor policji lwowskiej p. Tusta- 
nowski list już otwarty, adresowany do nieja- 
kiego p. Englęndera, z oZnajmieniem, że listu 


Hasiatyrź '' 


tego adresat nie rozumie i chciał go zniszczyć, 
ponieważ atoli jest tan wzmianka o osobie 
świadka, więe go nie zniszczył tylko do poli- 
cji odesłał, Swiadek bęłąc zdania zwłaszcza, 
że i adres doma będący na kopercie potwier- 
dzał, że list ten adresowany jest do p. Inlen- 
dera, zrobił natychmiast u oskarzonego i u 
brata jego Ludwika rewizję, i obu na razie 
przyaresztował, ostatniego jedynie z obawy po- 
rozumienia się. U oskarzonego Ialendera zga- 
laz? wtedy świadek dosyć znaczną liczbę ksią- 
żek ukrytych w dwóch paczkach pod piecem, 
tudzież program do którego oskarzony miał 
wielką przywiązywać wśgę, bo bratu swemu w 
przechodzia do aresztu policyjnego miał sze- 
pnąć „jeżeli program znaleziony, to wyznaj 
wszystko.“ 


Swiadek otrzymał następnie drugi podobny 
list adresowany do Fnglendera, gdyż kazał 
zwracać uwagę na apiekę p. Ruckera i na li- 
sty tamże oddawane, między któremi oddano 
także list do p. Inlendera pod powyższym adre- 
sem, który również w aktach się znajduje. Opo- 
wiada dalej świadek na wezwanie p. przewo- 
dniczącego, w jaki sposób spisał protokół z o0- 
skarzonym, zastrzega się przeciwko wszelkim 
nieformalnościom, na które oskarzony się powo- 
luje, gdyż podczas całego przesłuchania miał 
być obecny radea policyjny p. Friedrich, i w 
końcu przychodzi ńa owe poufne zwierzenia, 
które mu oskarzony Jalender podczas tego prze- 
słuchania miał porobić, a mianowicie, że tenże 
miał chcieć od świadka za cenę wydania po- 
bytu p. Lipskiego, wytargować pozostawienie 
siebie na wolnej nodze. Propozycji tej nie przy- 
jął świadek, jak się wyraża z przyczyny, że 
nie miałaby ona już dla niego wartości, gdyż 
była postawiona w trzecim dniu aresztowani 
eskarzonego, o czem Lipski wiedział, a zatem 
nie byłby przecież spokojnie czekał przyjścia 

olicji. Oskarzony ofiarował się atoli pójść ze 
Świadkiem w nocy do mieszkania p. Mańkow- 
skiego, gdzie wapomniony Lipski miał przeby- 
wać, a dowiedziawszy się o teraźniejszym jego 
pobycie świadka tamże zaprowadzić: świadek 
atoli na to nie przystał, gdyż ze względu na 
swój krótki wzrok uważał ten eksperyment 
za nader niebezpieczny, albowiem po ciemku 
mógł bardzo łatwo i p. Inlendera stracić i Lip- 
skiego nie dostać. Nie wziął p. Cossa, tego 
por fnego zwierzenia oskarzonego do protokółu, 
ponieważ tenże nis byłby go prawdopodobnie 
podpisał. 

P. Inlender na zeznanie świadka Cossy 
stwierdza, że nieprawdą jest jakoby tenże otrzy- 
mał ów dragi list później, tj. 21. października, 
gdyż oba listy noszą wyraznie datę 20. paz 
dziernika, i oba też listy świadek Cossa miał 
w ręku, gdy przyszedł aresztować oskarzonego, 
a ma także oskarzony dowody, czego nawet 3 .- 
chodzić będzię osobną skargą kryminalną, so a- 
stów tych Świadek Cossa wie otrzymał od dy- 
xcktora policji. ale wykupi? wprost od listono- 
sza, a miana- xə Wie o tej okoliczności oska- 
rzóory "© „„zożkarza, który osobiście przy od- 
„aaulu tychże listów był obecny. 


Dalej stwierdza oskarzony, iż zeznał Świa- 
dek Cosa, że książki, znalezione u niego, znaj- 
dewały się pod piecem nkryte, co jest niepra- 
wda, a nawet niemożebnem, bo jak plan pokoju 
wskaznje, piec dochodzi do samej ziemi, a więc 
musiałyby być chyba ukryte pod podłogą, co nie 
było, bo książki te bez ukrycia w pakachk na 
środku pokoju '.ały. Wreszcie co do ostatniego 
'punkin zszuań świadka stwierdza oskarzony, a 
powołuje się w tym względzie na świadectwo 
radcy Friedricha, że świadek wyrsźnie mu po- 
wiedział: pańskia wypieranie na nic się nie 
zda, bo mam tu świadka, który zeznał, że Lip- 
ski mieszka u Mańkowskiego, ja tego Mańkow- 
skiego nauczę, ja go wsadzę do kryminału ;* po- 
nieważ zaś tem kłamliwem zeznaniem skrzyw- 
dził mnie na honorze, więc stwierdzam publi- 
cznie, że p. Cossa jest podłym łotrem, 
łajdakiem, gałganem i huncwotem 
(co wszyscy oskarzeni chórem potwierdzają, mó- 
wiąc „to podły łotr, łajdak*). (Dosło- 
wnie z Csasu.) 

Przewodniczący z powodu uniesienia się p. 
Ielendera nakazał go na czas przesłuchania 


biety tatejsze zbierające jagody nie przerażają | bądź też oswojone. Radziwiłł „Panie kochanku” 
się wcale widokiem niedźwiedzia i zbliżają się| wjechał czterma niedźwiedziami w odwiedziny 
ku niemu jedynie w celu odebrania jagód. Po-|do króla Stanisława Augusta. Za przykład wiel- 


dobny przypadek świadczący o roztropności nie- 


kiego oswojenia może służyć niedźwiedź 


„My- 


dźwiedzia przytoczę z naszych wschodnich stron. į szek“ opisany przez A, Barthelsa w Łowcu zr. 
„Żona jednego z proboszczów okolicznych, pisze | 1878. nr. 9. 


w roczniku tatrzańskim Dziędzielewicz, hędąc 
dzieckiem, wyszła na połoniny, aby pobawić się 
z rówienniczkami hucnłkami. Zabawa przeszła 
w żywą radość tak, 
ocknęła się dopiero wtedy, gdy niedźwiedź wy- 
szedłszy z lasu, przysanął się do niej bardzo 
blisko. Radość zmieniła się nagle w okrzyk i 
wszystko z pośpiechem wdrapało się na pobli- 
skie drzewo. Mieszkaniec puszczy udobruchany 
wesołością dzieci, poprzestał na nabawieniu ich 
strachu i zaczął Się także bawić, ale po swo- 
jemu. Brał to gałęzie, to kamienie i ciskał 
niemi na drzewo, na którem skryły się dzieci. 
Że niemiał złych zamiarów, nie ulega wątpli- 
wości, bo zręczny w łażeniu po drzewach, nie 
polazł nań. Krzyk powstający za każdem rzu- 
ceniem musiał go bawić, gdyż dłaższy czas fi- 
gle swe powtarzał. Nakoniec pomrukując czy 
z zadowolenia, czy nienkontentowany, że dzieci 
nie zlazły, odszedł do swych kryjówek.* 

Niedźwiedź żyje dłago. W niewoli żyły 
niedźwiedzie już lat 50, a niedźwiedzice w 31 
roku miewały młode. Maj i początek czerwca 
jest u niedźwiedzi zwykłym czasem rui, a W sty- 
czniu rodzą się młode niedźwiadki, których jest 
zwykle dwoje. Niedźwiadki, zwane też piasta- 
nami, są z początku wielkości szczura i ślepe 
przez 4 tygodnie. Matka starannie ogrzewa je 
swem ciałem i karmi mlekiem do 6 miesięcy. 
W tym też czasie są one bardzo zabawne i do 
różnych igraszek skłonne. 


Matka je wodzi ze sobą, uczy szukać żeru 
i tak je utrzymuje przy sobie do roku. W dru- 
gim roku przybierając naturę starych, stają Się 
niedźwiądki złośliwe i napadają słabsze od sie- 
bie zwierzęta. Z wiekiem stają się coraz nie- 
zgrabniejsze a drapieżność i żarłoczność z ka- 
żdym dniem u nich wzrasta. 
„, Niedźwiedzie można oswajać a z młodemi 
jest to nawet rzeczą łatwą. Dają się one wy- 
uczyć różnych sztuczek a także tańca przy. 0d- 
głosie muzyki. Tem trudnili się dawiiej 


chłopi |jzawsze t 


Łowy na niedźwiedzie należą zawsze do 


niebezpiecznych dla myśliwych, chociaż spotka- 
Ą nie 
że rozhasana dziatwa|czniejsze. Ztąd też oddawna powstało u nas 


z dzikiem dla niektórych ma być niebezpie- 


przysłowie: „Jak idziesz na niedźwiedzia, gotaj 


łóżko a na dzika mary." Szczególnie groźną jest 


niedźwiedzica broniąca młodych. Polowanie na 
niedźwiedzie odbywa się albo z psami albo z 


naganką lub z sieciami i żełazami lub wresz- | 


świadka Cossy wyprowadzić z sali, i po nara- 
dzie skazał go na 3 dni aresztu. 

Prokurator pyta się następnie świadka, czy 
robił rewizję u p. Mańkowskiego, co tenże po- 
twierdza z tem nadmienieniem, że nie u niego 
nie znalazł podejrzanego, z wyjątkiem tylko, że 
sofa na której według wskazówki p. Inlendera 
miał spać Lipski, była jeszcze zaścielona, nikt 
atoli pomimo wczesnej pory na niej nie spał, a 
p. Mańkowski zapytany kto natem posłaniu sy- 
piał odpowiedział, że syn jego, którego świadek 
jnż w łóżku p. Mańkowskiego zastał. Oskarzony 
Mańkowski oświadcza uroczyście, że to zeznanie 
p. Cossy jest kłamstwem, a na wezwenie p. 
przewodniczącego, aby się parlamentarnie wy- 
rażał, oświadcza, że jest nieprawdą. 

, Będzia przysięgły pan Mrażek zapytuje 
się świadka czy oskarzony nie powiedział, lub 
czy oskarzonego Świadek się nie pytał, kto to 
jest, i jakie stanowisko zajmuje ów p. Lipski. 
Świadek odpowiada, że mu o tem oskarzony mie 
mówił a pytać go się sam nie miał powodu, 
gdyż stanowisko p. Lipskiego określał przejęty 
list, co p. przysięgłemn zdaje się być rzeczą 
szczególną, bo jeżeli spiskowiec wydaja spiskow- 
ca, to pierwszą rzeczą jest, że powie, jakie ten- 
że drugi zajmuje stanowisko, albo urzędnik 
przyjmujący zeznanie o to najpierw się zapyta, 
gdyż zdaniem p. przysięgłego jest to rzecz naj- 
ważniejsza, 

Dalej prosi o głos oskarzony Krasuski, a o- 
trzymawszy go stwierdza, iż p. Cossa zeznał 
tutaj pod przysięgą, że o osobie i pobycie An: 
toniego Lipskiego dowiedział się dopiero z ust 
Inlendera. Oskarzony Iulender był aresztowany j 
dopiero 20. października, zeznania wspomnione 
miał robić świadkowi dopiero w drugim czy 
trzecim dniu swego przesłuchania a więc 21. 
łab 22. października; tymczasem świadek Cossa 
robiąc rewizję u oskarzonego Krasuskiego 19. | 
października, pytał się go o Lipskiego, wiedział | 
wszystkie szczegóły odnoszące się do jego ogo- | 
by i pobytu, a więc nie mógł się ich od Inłen- 
dera dowiedzieć. | È | 

W końcu prosi jeszcze oskarzony Koturnie- 
ki o zapytanie się świadka, czy sąd lwowski; 
nie pozwolił mu wydać, a policja złożyć ksią-; 
żek zabranych w pierwszym procesie u Bolesła- 
wa Limanowskiego. Swiadek potwierdza to w 
zupełności z tem nadmienieniem, że książki po- 


wszystkiem, co się łączysz logami Najjaśniej- 
szego Pana i najdostojniejsz"go domu Jego; 
pewny też jestem, że uprzedzam jedynie myśl 
Rady, prosząc o upoważnienie mnie, ażebym na 


czele licznej, z grona Rady wybranej deputacji, 


udał się do JE. paua Namiestnika i na ręce 
jego złożył imieniem królewskiego stolecznego 
miasta Lwowa najserdeczniejsze życzenia Ich 
Cesarsko Królewskim Apostolskim Mościom, z 
wyrazem najgłębszej czci, wierności i przywią- 
zania, oraz uprosił pana Namiestnika, by na 
właściwej drodze przedłożył życzenia nasze 
Jego CK. Wysokcści Następcy tronu. 

„W znak uczuć radości wznieśmy panowie 
okrzyk: „Niech żyją Najjaśniejsi Cesarstwo! 
Niech żyje Arcyksiążę Rudolf i Jego Najdostoj- 
niejsza Narzeczona!* (Rada powtarza trzykrot- 
nie okrzyk: „Niech żyjął*) „Pan Namiestnik 
gotów jest przyjąć depntację jutro o godzinie 1. 
popoładniu. Proszę o wybranie 10 lub 15 ezłon- 
ków do tej deputacji” 

Zgodnie z życzeniem Rady, aby przewo- 
dniezący sam wybrał członków do tej deputacji, 
zaproszeni zostali radni: ks. Aksentowicz. dr. 
Ciesielski, Dąbrowski, Getritz, Gołąb, Gr.fl, ks. 
Jurkowski, Loewenstein, dr. Milleret, Mozer, ks. 
Sembretowicz, Świsterski, D-meter i dr. Zucker. 

Panowie dr. Gnoiński i Gall otrzymali urlop 
na dwa tygodnie. 

Jako wniosek nagły (ref, wiceprezydent Dą- 
browski) uchwałono, aby na koszta przeprowa- 
dzenia wyboru posła na sejm krajowy w miejsce 
pana Aleksandra Jasińskiego, który złożył man- 
dat, wstawić w budżecie na r. b. w pozycji 
„wydatki nadzwyczajne" zł. 1000. 

Poczem przystąpiono do wyborów postawio- 
nych na porządku dziennym. 

Agitacja przy wybcrze na delegatów i do 
komisji była bardzo ożywioną, gdyż: obydwa 
stronnictwa prawie w tej samej liczbie wystą- 
pity. Przy wyborze na delegatów zwyciężyła 
ista, ułożona przez stronnictwo „zgoda imi- 
łość” t. j. przeciwne prezydenturze dr. Gno- 
aLIĘSA: Wybierano dwukrotnie. Rezultat wy- 

rów: 

laze głosowanie. Głosujących 78 ,. abs. wię- 
kszość 40 gł. Motylewski Franciszek 40 gł. Dr. 
Ciesielski Teofil 78. Dr. Milleret Józef 78. Dr. Gott 
lieb Henryk 77. Dültz Antoni 41. Dr. Madejski 
Marceli 78. Fränkel Emanuel 40. Jkgermana Józef 


wyższe po raz wtóry poźniej były zabrane, ala, 78. Południeweki Franciszek 78. Wiedeń Józef 78, 
w znacznie mniejszej ilości, co oskarzony Ko-, Klimowicz Jan 40. Dr. Feigel Longin 40. Lewan- 
turnicki wyjaśnia powołując się w tym wzglę- . dowski Feliks 40. Dr. Syrski Szymon 41, Graffi 


dzie na stwierdzenie j. Nsndelsohna, że świa-' 
dek Cossa książki oskarzu«go będące własno-, 
ścią rozdawał, powiększając równocześnie włas- | 
ną bibliotekę. (C. d.n.) | 


ać — 


Z lwowskiej Rady miejskiej. | 


Wczorajsze posiedzenie, zwołane w cela 
ostatecznego ukonstytuowania się nowej Rady 
przez wybór delegatów oraz członków do róż- 
nych komisyj i deputacji, zagaił przewodniczący, 
dr. Madejski, w następny sposób: 

„Świetna Rado! Dnia 7. marca odbył się 
akt zaręczyn JCK. Wysokości Następcy tronu 
Arcyksięcia Rudolfa z JK. Skye cią Księ- 
Tre Stefanią, córką Najjaśniejszego króla 

elgów. 

„Jeżeli w życiu zwyczajnem wybór mał- 
żonki, wielkiej jest doniosłości dla szczęcia ro- 
dziny, cóż dopiero gdy z dziejami rodzinnego 
szczęścia wiążą się losy ludów, przyszłość chwały 
i potęgi państwa. Najdostojniejszy cesarzewiez 
bierze za towarzyszkę życią i wysokich prze- 
znaczeń swoich, dostojną królewnę, której naj- 
jaśniejsza rodzina przywykła opierać rządy swoje, 
zarówno jak wspaniałomyślny cesarz i król nasz. 
na uszanowaniu praw i swobody narodów pod 
berłem ich połączonych. 

„Radośna wiadomość ta przebiega wszy- 
stkie kraje koronne i najżywszem uczuciem na- 
pawa serca wiernych ludów. Ze wszech ston 
rozległej monarchii odzywają się głosy najser- 
deczniejszych życzeń, wznoszą się korne do Boga 
modły o błogosławieństwo dla najdostojniejszych 
narzeczonych. 

„Gmiva królewskiego stołecznego miasta 
Lwowa bierze zawsze najszczerszy udział we 


Nakoniec wspomnieć muszę, że niedźwiedź 


zakłada sobie na zimę zwykle w gradnia pod 
pniami lab w debrach i jaskiniach leże, zwane 
gawrą, i zapada w głęboki sen. Samica zalega 


wcześniej od samca, niekiedy jaż w listopadzie. 


Podczas snu nie przyjmaje on pokarma, tylko 
w czasie odwilży szuka, według Brehma, wody 


do picia. A i Pol pisze, „że w styczniu nie wy* 
tropisz niedźwiedzia, bo w mateczniku lab w 
ostępie zawalmych lasów siedzi on w swojej ga- 
wrze, od której dwie tylko krótkie, wydeptane 
prowadzą ścieżki, jedna do wody, droga na bok. 
Podobnie jak nietoperze, borsuki i inne 


cie w upatrzonem -egowisku. W rożmaitych kra- zwierzęta, zapadające na sen zimowy, żyją pod- 


jach rozmaite istnieją sposoby u luda polo-| 


wania na niedźwiedzie. Inne są np. w Uralu, 


inne u Kamczadałów i Lapończyków a odmien- 


ne u nas. O tych wszakże wspominałem już po- 
wyżej. Że łowy dawniej były u nas sławne, 
wiemy to bądź z tradycji bądź z opisów. Ło- 
wiectwo było dla młodych wstępną szkołą do 
bokaterskich czynów a dla starszych szlache- 
tną rozrywką. To też oddawna jest myśliw- 
stwo jednym z głównych odcieniów życia nasze- 
go wiejskiego. Co do sposobów i uwag tyczą- 
cych aa łowów na niedźwiedzia odsyłam cieka- 
wych czytelników do Łowca. Cenne znajdują się 
w tym względzie tam artykuły jak: 
bl a) + IŻ J p omiedziach na Li- 
wie, o Polesiu, Poleszukach i i 
e 158183 , polowaniu r. 1878 
olowanie na niedźwiedzie w 

prada hr. pa CEGO r. 1879 nr. p pałac 

e) Opis niedźwiedzi (główni 
Łoztiskiego. (głównie według Brehma) 

d) Myśliwstwo z XII. wieku w Polsce, opi- 
sane w powieści Kraszewskiego p. t. „Bracia 
zmartwychwstańcy* podane taż w Zoweu. 

e) Łowy w Polsce do XVII. wieku przez 
W. A. Maciejowskiego. ł 

. © Wspomnienie K. W. Wójciekiego o niedź- 

wiedniku. 

g) Rok myśliwea przez W. Pola. 

Połów na niedźwiedzie nietylko wyrabia w 
myśliwym siłę, odwagę i zimną krew, której mu 
wielce potrzeba, lecz przynosi jesz- 


. 


z Litwy i Rusi (skomorochami ich zwano) a 0-|cze tę korzyść, iż wybijając drapieżnego rabu- 


beenie jeszcze chłopi wołoscy bawią po mia-|sia, ochraniamy pożyteczne zwierzęta, które sta- 
steczkach gawiedź uliczną tańczącym niedźwie- |ją się pastwą nienasyconej żarłoczności. Także 
dziem. Dowierzać niedźwiedziowi choćby oswo-|i bezpośredni mamy z niedźwiedżia pożytek. Fu- 
jonemu nigdy nie można i dlatego trzymają go|tro niedźwiedzia płaci się w handlu 12—30 ta- 
na łańcuchu lub zakłada mu się na paszczę ka- |larów a cena zawisła od wielkości skóry i bar- 
ganiec. | wy włosów. Futro czarne jest najdroższe. Hu- 

Dawniej po dworach naszych panów często |culi sprzedają skórą niedźwiedzia od 8—20 złr. 
trzymano niedźwiedzie bądź dzikie na łańcuchu | Mięso niedźwiedzie da się jeść, łapy niedźwie- 


czas snu nagromadzonym tłuszczem swego cia- 
ła. tak też i niedźwiedź odżywiając się przez 
2--3 miesięcy a czasem i dłużej własnym tlu- 
szczem — nie dziw — że wychodzi z leży z 
końcem marca lub w kwietniu wychudły i nę- 
dzny z nową u podeszwy nóg skórą, która w 
lutym mn się odnawia. Zlizując zaś starą dał 
powód do mówienia, że ssia swe palce, Chociaż 
w lutym jeszcze niedźwiedź leży w swej ga- 
wrze, to jednak budzi się on w tym miesiącu ze 
snu twardego, który trwa przez 2 miesiące, u 
samca przez grudzień i styczeń. Niedaremnie 
więc podaje tradycja, że na Gromnicę rozwala 
niedźwiedź budę, jeżeli mróz tęgi, a poprawia i 
okrywa ją, jeżeli odwilż i łagodne powietrze. 
Interesującem dla leży zimowej niedźwiedzia 
jest opis polowania podany przez W. Rowlanda, 
nadleśuiczego w Arwie, w Łowcu z Jagdzettung, 

„Dnia 3 lutego r. 1878 zeszedł się gajowy 
lasów arwańskich w Węgrzech, Hnilica w ska- 
listej dolinie gór Tatrów przypadkiem z dwoma 
strażnikami lasów sąsiednich, bracią Germka- 
mi. Jeden z Germków podał myśl udania się 
wspólnego do niedalekiej skalistej jaskini, w 
której przed trzema laty w porze snu zimowe- 
go ogromny niedźwiedź był zabity. Po dłuższej 
naradzie puszczono się wreszcie w drogę i po 
trzech godzinnym pochodzie przybyli wreszcie 
w pobliże znanej jaskini. 

Opodal jaskini wstrzymano się przez chwi- 
lę dla odpoczynku, posilenia się i dla ułożenia 
pewnego planu i świeżego nabicia strzelb kula- 
mi i siekańcami. Tak uzbrojona trójka ruszyła 
dalej a będąc u celu wyprawy, spostrzegła, iż 
do jaskini wyniesionej na 4—5 sążni po nad 

oziom, prowadzi wzdłuż prostopadłej, skalistej 
ciany ścieżeczka wielce niebezpieczna, 1—2 
stóp szeroka a prawie 10 sążni dłaga, wtedy 
poczęli nasi zuchwali myśliwi chwiać się w po- 
wziętem postanowieniu. Gdy młodszy Germek 
jednak objawił chęć przekonania się naocznego, 


Em | 41. Kulczycki Teodor 77. Ks. Sarnicki Kio- 
mens 40 głosów. 
gie głosowanie. Głosujących 73, abs. większ. 
87 gł. Otrrymali: Dr. Gross Karol 39 gł. Dr. Lð- 
wenstein Bernard 38. Br. Gostkowski Reman 388. 
Na pierwszego delegata t. j. zastępcę wiospre- 
sydenta wybrano jednogłośnie dr. Madejskiego. 


Kronika miejscowa 1 zanięjgcowa. 


Dnia 16. marca. 


* Wetorajsze przedstawienie na dochód panny 
Wisnowskiaj dramatu Giacomettl'ego p. t. „Skazany 
na całe życie" (La morte civile) wypadło wybornie 
tak pod względem współndziała publiczności, jak i 
gry artystów. Teatr był cały wysprzedany, nawet 
orkiestra. Benefiejantką przyjęto bukietami i prze- 
ciągłemi oklaskami. Sprawozdanie o sztuce, która 
bezwarunkowo należy do najlepszych dramatów, 
jakie pojawiły się w ostatnich czasach nie tylke 
we włoskiej, ale w ogóle w enropejskiej literatutza, 
podamy w jutrzejszym numerze. 

* Mroźne powietrze, które od 6 dni panuje, do- 
lega okropnie pracującej ludności, gdyż roboty ba- 
dowlane i ziemne nie mogą się rozpocząć a robo- 
tnicy niemają żadnego zarobku. Z powodu tak ni- 
skiej temperatury i tramwaj nie rozpoczął prowa: 
dzenia dalszego toru ku obydwom dworcom kolejo- 
wym, j»k również przeniesienia toru już ułożonego 
na niektórych punktach, z powodu niestogownej a 
wszelką komunikacją utrndniającej budowy, £ wy- 
brnkowania. Co do większych budowli, te prócz 
dalszego ciągu namiestnictwa, o innych nie słychać, 
gdyż budowa tak niezbędna szkoły u św. Anny i 
Magdaleny, pójdzie zapewne jeszcze w odwłokę. 
Co do prywatnych domów, to do urzędu badowni- 


BOEDO SA WA A E Z CO O A a W A O p O A 


dzia uchodzą za przysmak a tłaszczu używa lud 
na swe leki domowe. 


czyli jaskinia jest vpróźnioną lub zamieszkałą, 
zachęcono go do tego przedsięwzięcia i Germek 


dostawszy się po groźnej ścieżce do otworm 4 


jaskini, z przerażeniem niemałem dostrzegł, iż 
śnieg przed nią prawie stajał prawdopodobnie 
od ciepłych wyziewów, wychodzących z jąskini 
od jej mieszkańców. Spostrzeżenia tego udzielił 
swoim towarzyszom, dodał wszakże, że jaskinia 
zdaje mu się być opróżnioną. Zachęeony tą uwa- 
gą starszy Germek wdrapał się również aż d) 
otworu i obaj stanęli gotowi do strzała a star- 
szy Germek wsunął jeszcze długą tykę do ciem- 
nej jaskini grzebiąc dokoła. Wnet odezwały się 
z niej mrneżenie starego niedźwiedzia i pisk 
młodych. Niedźwiedzica chcąc się dowiedzieć o 
przyczynie tego zaniepokojenia wychyliła głowę 
z jaskini, a myśliwi przesłali jej na powi 

z 4 luf grad kal i siekańców. 

W tej chwili chwyciła rozgniewana niedź- 
wiedzica jednego z Germków rękę w swoją pa- 
szczę, lecz jakimś szczęśliwym wypadkiem udało 
mu Się wyrwać ją, w dwóch miejscack od kłów 
ciężko skaleczoną tak, iż w paszczy srogiego 
zwierzęcia strzelba pozostała. Rozjuszona wy- 
padła z jamy i rzuciła się nie Ściężką, lecz na 
łeb na szyję w śnieg głęboki tuż obok przera- 
żonego Hnilicy. Przez chwilę cały przód niedź- 
wiedzicy był w śniegu zagrzebany. Hnilica, 
strachem jakoby gromem porażony, nie użył 
ognistej broni, dopiero gdy się ze śniegu wydo- 
była, i całym połciem mu się okazała, 
jej z obu luf kule, jak się zdawało, bezskute- 
cznie, niedźwiedź bowiem z groźnym Pnie 
farbnjąc jednak, poczwałował i zniknął. oh 
przerażeni całem tem zdarzeniem nie mogli z 
powodu głębokiego śniegu śród stromych, skali- 
stych gór iść daleko za postrzelonem zwierzem, 
postanowili przeto wybrać z jaskini młode niedź- 
wiadki i zabrać je z sobą do domu, czego też 
szczęśiiwie dokonali. Dwa niedźwiadki były je- 
szcze ślepe i mogły mieć zaledwie trzy tygo- 
dnie. Przychodzą one na Świat zadziwiająco 
małe. Mój samczyk (kapiłem go bowiem od ga- 
jowych, drugiego zaś szef stacji kolejowej w 
Kralovan) nie przechodził wielkości czterotygo- 
dniowego szczenięcia, lecz cząszka i łapy o wiele 
były szersze, Barwy był kasztanowato - bruna- 
tnej, a na szyi miał obwódkę, u grzbietu i 
piersi niezupełnie zamkniętą i prera się 


w kształcie dwóch trójkątów. Wielkich nadziei 


d| misio, którego natychmiast flaszeczką z rezcień- 


czonem mlekiem krowiem karmiono, uróśł zna- 
cznie i ważył 20. Intego już 2.07 kigr., dłagość 
jego ciała wynosiła 36 centim. Przejrzał 16. 
lutego a 22. pokazał się pierwszy kieł. 


L Wajgiał, 
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emago niewiele weszło dotąd prób o koncesje — 
mino że w najnówszych czasach niektórzy wła- 
ściciele domów zaczynają podwyższać czynsze. Nie- 
stety wybrali się w złą porę, bo pomieszkań stol 
bardzo wiele próźnycha pora wiosenna ułatwi zmia- 
nę pomieszkania. 

* Galicyjskie Towarzystwo muzyczne zaprasza 
najuprzejmiej wszystkich P. T. ezłonków czynnych 
chóru męzkiego jakoteż orkiestry de współndziału 
w koncercie, który na dochód dotkniętych wylewem 
Wisły w środę w sali towarzystwa w domu Naro- 
dnym urządza. Cza8 zebrania się w towarzystwie : 
Toda pół do. siódmej wieczór. 

= Pani Sokołowa-Rnmina z opery petersburg- 
skiej, która podobała się ogólnie w urządzonym 
przed kilkoma dniami koncercie, wystąpi na naszej 
scenie po Taz pierwszy we czwartek jako Walen- 
tyńa w „Hegenotach", 

* Śledztwo karne wytoczone przeciw p. Under- 
ce z powodn wiadomości podanej przed kilku tygo- 
dniami w Gazecie przez dr. Sawickiego o zatrntej 
kiełbasie, zostało zaniechane. 

* Między powraczjącymi z Nnmei komnnistami, 
którzy kilka dni temu przybyli za amnestją do Pa- 
ryża, znajdnje się Wołowski, kompozytor muzyki, 
siostrzeniec zmarłego senatora Wołowskiego. 

* Odczyty Towarzystwa pedagogi- 
We środę o godz. 5. popołnd. w sali 
ratuszowej odbędzie się odczyt dr. Petelenza, za- 
powiedziany pod tytułem: „Ze świata mikroskopo- 
wego“, W pierwszym swym odczycie prelegent mô- 
wić będzie o „pratworkach". Okazy odnośne okaże 
zapemocą lampy elektrycznej. 

* W niedzielę (a nie we czwartęk) dnia 21. 
marca b. r. ó godz. 2. po południa w zabudowania 
szkoły wyznaniowej niemieckiej na Rurach, odbę- 
dzie się drugi odczyt pod tytułem: „Bezwyznanio- 


wość zestawiona 2 ideą najwyższego piękna uja- | 


wniającej się w chrześcijanizmie boskości“ — wy- 
jętakz przygotowanego do druku rękopisu „Nasza 
wisra i odwiata* przez Marcelego Dłnżniewskiego. 
Drugi ten odczyt stanowi odrębną od pierwszego 
całość. "E 

* Podozas giy nam jeszcze zima we znaki się 
daje, w północnej Francji orzą i sieją w najlepsze, 
a nawet zabierają się do sadzenia ziemniaków. W. 
Paryżu w połndnie pokazywał eiepłomierz Celsju- 
sza 19 stopni (15 2” R.) 


zgromadzenie Stowarzyszenia „Prasy kobiet", które 
aczkolwiek liczne miało do zwalezenia trudności i 
dotąd jeszcze gorącego poparcia od ogółu nie do- 
znawało — Śty rok istnienia liczy i rok rocznie, 
jak to się z przedłożonego sprawozdania przekonać 
można, kilknnastn robotnicom zarobku a atnkilku- 
dziewięciu uczennicom nauki fachowych zawodów 
adziela._ - i 

Zgfomadzenin przewodhiczyła p. hr. Driedu- 
szycka. Zagaiwszy posiedzenie zaprosiła na sekre- 
tarkę p. Helenę Jordau — poczem p. Longchamps 
sekretarka Rady zawiadowczej odczytała sprawe- 
gdanie z czynności zarządn z r. 1879. Z tego spra- 
wozdania przekonali się członkowie, że; szkóły W 
stowarzyszeniu pomyślnie rozwijają się, uczennice 
licznie gromadzą się. Do szkoły szycia uczęszczało 
w r. z. 92 nezennie, do.kroju 50, do szkoły robót 
pończoszkowych 6, razem 148, 

Na znaczne stosunkowo szkody naraża Stowa- 
rzyszenie utrzymywana dotąd pracownia szycia bia- 
łego, okszała bowiem deficytu 200 złr. Z powoda 
tej straty wywiązała się żywa dyskusja między p. 
Weeberową a zarządem. Pani Weeberowa posta- 
wiła wniosek, aby walne zgromadzezie z powodu 
doznaiiych w tym dziale strat uchwaliło natych- 
misstcye zamknięcie pracowai szycia białego a w 
miejsce tegoż wprowadziło naukę roboty kwiatów. 
Przeciwko temu wnioskowi przemawiało kilka pań!; 
p. Szczepańska zwracała uwagę zgromadzenia, że 
m acownia szycia białego daje najbiedniejszej klasie 
w 1.600 złr. rocznie zarobku, warto więc 1 200 
słr. poświęcić, aby 30 robotnic nie pozbawiać od- 
razu chleba, tem więcej, że gdyby publiczność ze- 
chciała goręcej popierać rozwój pracowni, niedobór 
ten łatwo by Bię usunął, W latach zeszłyeh odby- 
wały się zwykle walne zgromadzenia prawie mil- 
cząco wobec pełnych galeryj w sali ratuszowej, 
sbecnie w klasie szkoły wydziałowej nasze panie 
sznjąc aig swobodniejsze, żywą dysknają okazały, 
że im na serca leży tak dobro Stowarzyszenia jak 
à los biednych robotnic. Zgodzono się w końcu na 
wniósek dr. Zbyszewskiego, pozostawić tę sprawę 
decyzji Rady zawiadowczej. 

Dowiadujomy się jeszcze ze sprawozdania, że 
ROWATLYNŻONIO utrzymuje biuro wywiadowcze i kasę 
zaliezkową, która kilkaset złr. co roku najpotrzeb- 
niejszym członkom na bardzo małe procenta wypo- 
życza; dalej że dla nczeunic urządzono szkółkę po- 

tarzającą, w której d. 21. maja r. z. odbył się 

amin połączony Z wystawą robót. Zakład pe- 
siada także biblioteczkę, z której w ciągn roku do 
$00 dzieł tak pracowzicom jak i uczennicom wy- 
pożyczono, 

Po odczytania bilansu udzielono zarządowi ab- 
solntorjum, 

* Smutna to rzeczą, że nienawiść posługnje si 
w niskich awoich celach, nawet rzeczą tak świętą 
religia. A jest tak istotnie. Oto świeży dowód. 
Między lud ruski ToZrznczją świaszczeunyki drobną 
książeczkę p.t. „Posłannyk gładszajszoho Isnsa do- 
prym Chrystjanam, drukowany w instytacie stauro- 
piglańskim we Lwowie, w której znajduje się ustęp 
następujący : a 

„M nie możemy mięaszać g 
obrządku, który jako bratni nam szanujemy, nie 
będziem też Wam pisać o tem dłagiej rozprawy 
jaki powód ma W dzisiejszych czasach esobne przy- 
ciąganie Rusinów d0 „Serca Jezusowego", Krótko 
Wam powiemy, 26 nazwa Serca Jezusowego nam 
nie bardzo się podobała, bo Jezus Chrystus kiedy 
żył ma kwiecie nigdy ani słówkiem nie wspomniał 
e swojem zorcu. i to słusznie, bo serce jest coś 
bardzo ziemukiego. Tak jak | każda piaszyna, ma 
każda ryba, każde i najdziksze zwierzę serce. Ono 

rowadzi człowieka wprawdzie nieraz do dobrych 
į świetnych Fzeczy lecz także i do strasznych grze- 
gbów A Nawet j do zabójstwa. Serce jest wok 
eiśla, A my w Jezusie widzimy nietylko człowie A 
ale i Boga. Nierozumnie i głupio bY było dzieli 
nam według pojęcja naszego obrzędu Jezns że j 
esłonki. My kłaniamy się Jezusowi Bogu ezłówie” 
kowi, najsłodszómy naszemu Zbawicielowi, całemu, 
mie pojedynezym Jego członkom. W polskich mo- 
dlitewnikach można czytać modlitwy, uprzywilejo” 
Polak do każdej any Jezusa Chrystusa osobno. i 

olaków jest pamięć n, p. siedmiu boleści Matk 
Boskiej, n nas coś podobnego być nie może po my” 
fli naszego wschodniego obrządku, który cały opiera 
sig na piśmie św. na podaniach Ojców SW., A W 
-kiórom nierozumne późniejsza poczyniono wymysły 
niemające adnej. podstawy w nauce samege Zba- 
Te CZ Apostołów i św. Ojców kościoła. 

,..Jprócz tego, któż tego nie dopatrzy że przy: 
'slęgónie do Sorda Jeznsowego jest tiocwieka sieć 
ina rasskie dusze, eby je wciągnąć do kościoła do 
spowiedzi i przywiązać do łac, obrządku do pol- 
skiej narodowej idei „Hej ramię do ramienia". 

A ponieważ teraz zarzucają Ruś naszą temi 
książcczkami „Serca Jezusowego" posyłamy wam 
kalążeczkę russką £ samemi zdrowemi naukami pod 
imieniem „Posłania najałodszego Jezusa“. 

Nie pojmujemy, jak mogła wyjść pod okiem iw, 


ść 


ię do spraw łac. 


'złr.j uzyskał świadectwo od Ignacego Pałki pisarza 
| gminnego, za które dał 30 centów z wiedzą miej- 
© Dnła 14. marca odbyło się Ste z kolei walne: 


„nin z Wiewiórki, w parafii Zasowskiej w powiecie 
, pilznieńskim z żoną i dwojgiem małych dzieci, tak- 


U|benzoss rozbndzą 


metropolity ta książka, której jawną tendencją jest 
rzucenie jeszcze jednej "kostki niezgody między dwa 
obrządki, a do tego zawierająca tyle prawdziwie 
bizantyńskich bałamuctw, cuchnących szyzmą. 

* Wiadomości policyjne z d. 15. marca. 
Skradziono: pani J. S. za zamkniętego stryshu pod 


Gospodarstwo przem i handel. 


Rohatyn, 5. marca. Sprawozdanie kasowe 
Stowarzyszenia pocztmistrzów , pocztekspedjentów 
| pocztekspedytorów Galicji, Bukowiny i W. ke. 
Krakowskiego po dzień 1. marea 1880. 


1 30 przy nlicy Sykstuskiej bieliznę oznaczoną li- Udzi Mu RO s, ark SH 
terami J. R.; — służącej M. S. z kieszeni podczas Poż i na skrypta i weksle 1.226-08 12.907-83 
pochodu pogrzebowego na Chorążczyźnie pugilares e ryp "116-66 w 
czarny Z kwotą 13 zł 24 e, Fnndnsz rezerwowy 1.956: — ds 
Przyaresztowano: złodzieja kieszonkowego Jó- Koszta administracji i 9-88 100:88 
zefa Kominka przytrzymanego na kradzieży kie PA raf EM p 11:— = 
szonkowej i znaleziono przy nim: czarną torebkę Zo P BEEE a rok 1879 20077 266 89 
skórzaną z czerwonemi bokami a w niej 2 dwn- Z ak ep AE Roe =s 100° — 
dziestocentówki i stalową spinkę od kosznli; toreb = e AETA Pensyjny m. 140— 
kę czarną z mosiężnym zamkiem a w niej napar- Zysk Ę Pai 1879 232-40 ei 
stek mosiężny, spinkę od koszuli, obrączkę mosię Gotówka z końcem lutego 1880 — 232-60 


żną, tytonierkę czerwoną, szczoteczkę od wąsów; 
czarną nową torebkę z trzema cencami. 

Złożono w policji: kartkę galic. zakładu za- 
stawniczego i kredytowego nr. 3354 na zastawioną 
za 100 zł. sylwetkę z rautami, kartkę tegoż same: 
go zakładn nr. 14.940 na zastawioną za 10 zł. 
pierzynę i kartkę gal. zakładu zastawniczego l 
26.292 na zastawione snknie i szal, znalezioną na 
ulicy Krzywej. 

Ogień kominowy wybuchł w domu pod 1. 7 
przy ulicy Krasickiego, został jednak wcześnie u- 
gaszony. 


Snmma 14.040656 14.040656 
Ogólny przychód kasowy wynosi 14.040 zł. 65 ct., 
rozthód 14.040 zł. 65 ct., obrót 28.081 zł. 30 ct. 


"ABZTARY kaz. Nar. I ostat. wiadomości 


Cesarz w niedzielę przyjmował deputację 
Wydziału krajowego złożoną z panów Ostawa 
Pietruskiego, dr. Józefa Wereszezyńskiego 1 dr. 
Hoszarda, która wręczyła adres gratulacyjny z 
puwodu zaręczyn arcyksięcia Rudulf+. Cesarz 
aader uprzejmie przyjął życzenia i wyraził się, 
se jest uradowany, iż przy każdej ważnej spo- 
sobności odbiera z Galicji dowody lojalności 3 
przywiązania do swojej osoby $ dynastji. Zape- 
wnił również, że z szczególną troskliwością ma 
zawsze na pamięci kraj ten i jego dobro. Wy- 
bór uczyniony przez następcę tronu przejął mo- 
uarchę tem głębszą radością, że był aktem sa- 
moistnym i wyborem serca. W rozmowie z człon- 
kami deputacji cesarz zapytywał ich z serdecz- 
uym współudziałem o niedostatek, panujący w 
niektórych okolicach Galicji i ubolewa? żywo, 
że do nienrodzaju, przybyła obecnie jeszcze 
klęska powodzi. 


— Tarnopol 13. marca. We czwartek d. 18. 
b. m. dane będzie na korzyść tutejszej bursy nau- 
czycielskiej amatorskie przedstawienie. Grane będą : 
1) Fortepian Berty. 2) Stryj przyjechał. Zamówie 
nia na miejsca przyjmuje z grzeczności księgarnia 
p. Csillika. 

Kraków 13. marca. Wędrówka włościan 
z Galicji do Ameryki, wie nataje. I tak we środę 
przeszkodziła znów policja krakowska wyjazdowi 
Jana Siębaby i Walentego Rysia z Zdżarca, w pa- 
rafii tego samego nazwiska, w powiecie Pilzneń- 
skim, którzy opuścili wieś rodzinną, zwabieni za 
morze pogłoskami o dobrem powodzeniu innych 
włościan tam już przebywających, o zarobku wiel- 
kim i niezwykłych korzyściach, a szczególniej H- 
stem Cioska z Jastrząbki pisanym z Ameryki do 
krewnych. Siębab sprzedawszy dom i krowę za 60 


i 


Od paru dni obiega pogłoska w prasie za- 
granicznej, że skoro tylko wybory do parlamentu 
angielskiego wypadną po myśli Beaconsfielda, 
aatenczas Anglia przystąpi do Sojuszu austro- 
aiemieckiego. Manchester Guardian twierdzi, iż 
uż w tej mierze prowadzą się rokowania, a 
Pester Lloyd zapowiada, że w związku z tą 
prawą nastąpi na wiosnę zjazd królowej Wikto- 
rji z cesarzem Wilhelmem. Od siebie Pester 
Lloyd, a raczej od fər, które go inspirnją, wy- 
powiada gorące życzenie, aby Beaconsfi-ld od- 
siół na wyborach zwycięztwo i dodaje, że 
„każdy przyjaciel postęp" a wróg Moskwy do 
tego życzenia przyłączy się niewątpliwie.” 


Wiedeń d. 15. marca. Cesarz nadał 
hr. Fali nowi ministrowi rolnictwa i 
br. Korbowi ministrowi handlu godność taj- 
nych radców. („Wiener Ztg.*) 

Archimandryta Andriewicz mianowany 
prawosławnym metropolitą w Czerniowcach. 

Wiedeń d. 15. marca. Posiedzenie Izby 
posłów. Zatwierdzono wybór ks. Windisch- 
gritza bez dyskusji a p. Auspitza po krót- 
kiej rozprawie, w której p. Kusy wniósł o 
unieważnienie wyboru, ale się nie utrzymał. 
Następnie załatwiono różne petycje. P. 
Skrzyński interpeluje ministra spraw 
wewnętrznych o wniesienie przedłożenia 
względem kredytu dodatkowego na wspar- 
cie i nastręczenie zarobku ludności, wyle- 
wem Wisły, Sanu i Dniestru poszkodowanej. 

Bukareszt d. 15. marca. Dekretem roz- 
porządzono, aby podróżni tudzież osoby, 30 
dni w Rumunii bawiące, składali w policji 
paszporta, za co otrzymają karty pobytu, 
inaczej bowiem traktowani będą jako nie- 
mający legitymacji. 

Londyn d. 15. marca. Telegram „Dai- 
ly Chronicle* z Alłahabadu donosi: Chari- 
car nanowo przez nieprzyjaciela zajęte i 
splądrowane ; nasi sprzymierzeńcy przeciw 
nam się zwracają; górale znacznemi zastę- 
pami się gromadzą; nowa kampania nieu- 
nikniona. 

Paryż d. 15. marca. W departamencie 
Gers wybrany do Izby posłów w miejsce 
6. p. Cassagnaca jego brat, a w Rambouil- 
let i Narbonnie dwaj republikanie. 

Paryż d. 16. marca. Ponieważ oświad- 
czenia Freycineta w senacie tak kategory- 
cznie brzmiały, lewica zapewne zaniecha in- 
terpelacji. ! 

Petersburg d. 16. marca Jak słychać, 
tutejszy naczelnik miasta Żurow będzie od- 
wołany, a jenerał Batiano oberpolicmajstrem 
petersburgskim mianowany. 

Paryż d. 15. marca. Orłów powołany 
do Petersburga; sprawowanie interesów po- 
selskich nakazano oddać Kapnistowi, radcy 
legacyjnemu. Orłów we środę odjeżdża. 

Paryż d. 15. marca. Posiedzenie sena- 
tu. Druga narada nad ustawą szkolną. W 
imieniu mniejszości komisyjnej podejmuje 
Pelletan nanowo artykuł T. — Freycinet: 
oświadcza, że nie może bez odpowiedzi zo- 
stawić wezwania Dufaura do transakcji; 
wszelako mimo chęci pojednawczych oświad- 
czyć musi, że już artykuł 7. jest transakcją, 
a gdy go odrzucono, więc rządowi nie in- 
nego nie pozostaje, jak użyć prawa (t. j. 
na mocy ustaw z r. 1790 wypędzać jezui- 
tów). Mimo mowy i groźby ministra artykuł 
7. ponownie 149 głosami przeciw 132 od- 
rzucono iresztę ustawy 187 głosami przeciw 
103 przyjęto. s 

Rzym d. 15. marca. Posiedzenie Izby 
posłów. Crispi utyskuje na brak silnej dło- 
ni rządowej, sprzeciwia 819 prześladowaniu | 
irredenty, ale oświadcza się za reformą usta- 
wy prasowej i o stowarzyszeniach. — Del- 
giudice wymaga od rządu co do irredenty | 
jasnego postępowania wewnątrz, a lojalnego 
na zewnątrz, i wnosi przejście do porządku 
dziennego, motywowane żądaniem zachowa- 
nia dobrej komitywy z rządami przyjaźnemi. 


acowego wójta Jana Barana i dawszy ofiarę na 
światło za pemyślną podróż w kościele parafialoym, 
wyrobił sobie paszport do Prus i do Polski, pod 
pozorem, że tam się chce udać i przybył do Kra- 
kowa. Podobnie Ryś sprzę ał trzechmorgową rolę 
i gospodarstwo za zł. 360 mieszczanowi z Rado 
myśla, i spłaciwszy dług bankn,, za który już roz 
pisano licytację na jego realność, także na moc; 
świadectwa wydanego przez Pałkę z wiedzą Bara- 
na, wyrobił sobie paszport do Prus i do Polski i 
z pozostałemi kilkudziesięciu reńskiemi towarzyszył 
Siębabowi. 

Obydwa ci wychodźcy ntrzymują, że mieszkań- 
cy przyległego miasteczka Radomyśla w powiecie 
Mieleckim okazują wielki zapał i chęć udania się 
do Ameryki i mają zamiar wykonać to po świętach 
Wielkanocnych. Wczoraj zaś przerwała pelicja po- 
dróż Jana Augustyna włościanina z Borowy w pa- 
rafii tego samego nazwiska, powiecie Mieleckim z 
żeną, i dwojgiem drobnych dzieci, oraz szwagra 
jego Jana Chojca także w Borowy osiadłego. Au- 
gustynewa grunt, przypadający na dzieci jej z pier- 
wszego małżeństwa, sprzedała za kilkadziesiąt reń- 
skich Pirogowi, synowi Macieja Piroga, wójta w 
Borowy. Nabywca korzystając z nieświadomoci Au- 
gustynów i ich dotkliwego materjalnego położenia, 
nabył grunt za cenę niższą od pełowy wartości. 
Dla tego z powodn zachodzić mogącego podstępne- 
go kupna na szkodę młoletnich, policja krakowska 
zawiadomiła o tym wypadku prokuratarję państwa 
w Tarnowie. Tutejszy zaś adwokat dr. Rettinger 
dowiedziawszy się o tem, powodowany szłachetnem 
politowaniem nad wzmiank waną obałamneoną ro- 
dziną Auognstynów, przyrzekł z caią gotowością i 
chęcią dopomódz Augustynom do odzyskania wła 
sności w drodze prawnej, Od Angnstynów odebra- 
no prośbę e paszport do Arglii bez daty, poświad 
czoną przez Augnstyna Kutę, Jędrzeja Skarbka i 
Macieja Piroga, oraz epatrzoną pieczęcią gminy 
Burowy. Zdaje się, że wójt Piróg, wiedząc o za- 
mierzonej podróży Augustynów, pomimo zakazu 
starostwa nie stawiał żadnej przeszkody. 

Z opowiadań włościan, którzy w ostatnich cza- 
sach przez Kraków zamierzali wyjechać do Anglii 
i Ameryki, okazuje się, że pisarze gminni, w ce- 
lach własnej korzyści, namawiają obałamuconych i 
,nieoświeconych do pozbywania się własności i wy* 
noszenia wię z ojczyzny. 

j Wczoraj przybył ta Wojciech Ruda włościa- 


że z zamiarem wyjazdn do Ameryki. Rada sprze- 
dawszy grunt i domostwo za 240 zł. wąsiadce i 
|spłaciwszy długi, z pozostałemi 105 zł. wybrał się 
w drogę, skłoniony wieściami o błogim stanie w 
Ameryce, które rozpuszczają żydzi z Dembicy i 
Radomyśla oraz włościanie z przyległych wsi Gór, 
Róży, Czermina i Łąk. Wójt w Wiewiórce Józef 
Kizior, świadomy celu podróży Rudów, wydał im 
książkę słnśbową, a pisarz gminny Foltański napi- 
sał im prośbę do starostwa o paszport, lecz to o- 
statnie odmówiło ndzielenia paszportu. Herszko żyd 
|z Wiewiórki okazywał włościanom karty różowe na 
podróż do Ameryki zapewniając ich, że za 100 zł. 
może jedna rodzina tam się dostać, i że w kasie 
kolejowej w Oświęcimiu będą mogli wymienić pie- 
niądze anstrjackie na pruskie. 

— Wiedeń, 14. marca. Robotnicy tntejsi chcieli 

urządzić dzisiaj demonstrację na grobach ofiar re- 
wolncji marcowej w r. 1848. Policja przeszkodziła 
temu, pomimo to jednak około 200 robotników 
udało się na cmentarz i złożyło wieniee na grobach. 
Jednego z nich, rzeźbiarza Gyrę aresztowano za 
podburzającą mowę. 
Tylko dla pań. Amerykański dr. W. Sam- 
pson za przedmiot do odczytów wybrał sobie wy- 
kazanie, jaki wpływ wywierają perfnmy na wy- 
chowanie i charakter kobiet. 

Dwudzjestoletnie obserwacje na bardzo zna- 
cznej liczbie kobiet doprowadziły prelegenta do 
ilo że np. piżmo usposabia do łagodności, 
kwiatów | zżliwości; róża, owa piękna królowa 
PEPE a bia dumę, ale obok niej skąpstwo i 
fiołek p ap geranium zmiękcza charakter ; 

adza go pa Zrzydielatwa i mistycyzmn ; 
: poetycznego, ale razem jest 
podie p aa aiy mięta nadaje chytrość i 
F- Baetis smak do 
Th BEN mpiya na tuszę l ódefnają ttuna 
najnie ezpieczniejszem  pachnidł z 
modzy ylang-ylang. om ma być dzisiaj 


Doktor S. zaręcza, że gdyb lang: 
wówczas istniał, to począwszy od Lala HR: 5 
nie kończąc na Marguericie Gautier, wszystkie te 
kobiety nie używałyby były innych perfum jak 
lang -- 
F Teorja amerykańskiego prelegenta ma nieoce- 
nioną praktyczną wartość. EGO 

i dydat do stanu małżeńskiego nie potrze- 2.7 > 2 
kiji Ti: Sadzić się nad zbadaniem charakteru aw kolońskiego, już zapowiadane, dotyczące 
przyszłej, do tego wystarczy ma... jeden zmysł pos skłonności Ojca św. do przywrócenia miru 
wonienia | kościelnego w Niemczech. 


— 


wny organ katolików w Niemczech) ogłasza 


Berlin d. 15. marca. „Germania“ (głó- | 


dosłownie pismo Ojca św. do arcybiskupa | 


Berlin 15. marca. Posiedzenie rajchs- 
tagu. Na zapytanie Laskera, dlaczego nie 
przedłożono przedłażenia traktatu austrjacko- 
niemieckiego, odpowiada komisarz rządowy 
Philippsborn: Umowa z Austrją jest wyni- 
kiem okoliczności politycznych; celem jej 
jest, ścisłą komitywę z pola politycznego 
przenieść na pole materjalne. Kanclerz nie 
zamierza żadnych zmian handlowo-politycz- 
nych z Austrją sprowadzać, tylko zapewni : 
stałość tych stosunków. Richter popiera | 
proponowaną przez Laskera rezolucję, wzy- | 
wającą kanclerza, aby traktat handlowy Z Losy kerdytowe 18050 
31. grudnia r.z. z Austrją zawarty, rajchs- Anglo-austr. 15250 
tagowi przedłożył, gdyż jako nadający pre- Kolej Kar. Lud. sę F 
rogatywy najwyżej uwzględnionych, wymaga cdj sody A 
zatwierdzenia rajchstagu. Zdaniem jego, Mi- vyęg, Nordostb. 141 25 
mo pomyślnej komitywy z Austrją, teraz nie węg, obl. p. w z} 82.— 
była pora do zawierania traktatu, skoro Losy zr. 1864 172 — 


Niemcy trzymają się cchronnej lityki Renta węg. 6,/ 101 85 
RA JA sę oconnej POR U Bankvereln 14925 


Dukat holenderski . 
„ cesarski 
Napoleondor 
Półimperjał rosyjski 
Rubel rosyjski srebrny 


39 LJ 
100 marek niemieekich 
Srebro . 


Knpony w srebrze j 


papierowy . 


Y. Monety. 


ë , 546 656 56 
` 550 560 
. 940 950 
è 965 976 
ś . 160 172 
. 124 126 
: . 57 90 58 40 
. 99 50 100 50 
- 99 25 100 26 
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KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 
Wiedeń 15. marca 1880. 
godzina 2. minat 2U popołaniu. 


Węgier. kred. 
Unionsbank 
Nordbahn 

Kolej Alföld. 
Kolej Lw.-czer. 
Wied. Comanal. 
Galiz. indemniz. 
Kolej siedmioz 
Lasy tureckie 
Rosy. rubel pap 
Mark! memse kie 


Londyn d 16. marca. W Izbie niższej Eeg er. tez e mum Silne, 
zapowiada Northcote, że parlament d. 24.: Wiedeń 4! 10 maru. 
bm. odroczony i tuż potem rozwiązany Zo- godzina 10 mam 45 pred połuloem: > 
stanie. — W Izbie lordów uderzyli Stra- Akcje kredytowe 3:0 25  Auglo-austtjae. ch Ji 
thaeden i Granville na rząd. Beaconsfield Kolei Kar Lud. 259 KĘ Poi 0 l 
usprawiedliwia rozwiązanie parlamentu, tu zza | I dn WopozobiGNiz ler8 6" s 
dzież swój list do wicekróla [rlandji; sytua- że Berlin U 15 marca. 


cję uważa za krytyczną ; zaleca mieć się na 
baczności wobec gotowych- do boju armij i| Rosyjs. bank. 
spotęgowania zbrojeń w Europie; i podnosi, | Lombardy 

że swojej dotychczasowej polityki nadal trzy- | (olei Ramuń. 
mać się będzie. Na zapytanie oświadcza 
Beaconsfield, że coraz rzadsze już są de- 


monstracje w Irlandji, że ustawa wyjątko-|5/, Listy zastawne oprócz kupo- 


wa wnet się skończy, że jednak w razie po-| „ nów 100 złr. 
trzeby rząd od nowego parlamentu nowych |$ 


praw zażąda. 


po 


nów 100 złr. po 


4 W teatrga kr, Gzurbku. 
Dziś, we wtorek dnia 16. marca 1880. 
Po raz ósmy: 


godzina 5 minut 42 po południu: 


Paciągi 
Odekodzą ze Lwowa: 


21510 Akcje kredyt. 531.59 
151.50 Galicyjskie 111.25 
49.70 Austr. banku 171.75 


Kasa galic. Towarzystwa kredytowego 


Knpuje Sprzedaje 


97 — 9750 


Listy zastawne oprócz kupo- 


89 50 90 25 


Lwów, dnia 16. marca 1880. 


k 


: o godzinie 10 min 50 przed północą 

Opera komiezna w 3 akta:h a 4 odsłonach z franc. pociąg pospieszny ; fo gods. 7 m- B8 AE pociąg 
pp. Clairville i Gabet, mnzyka R. Planqueta. per A o godz. Š minu po połu pociąg 

i i je. PODWÓŁOCZYSK: x głównego dworca: o „6. 

Nowe kostiumy i dekoracje DO a sa gi racgo Roni o gods 3 


Kapelmistrz p. Jarecki, 
Początek o godzinie 7mej wieczór. 


We środę dnia 17. marca 1880. 
Żołnierz królowej Madagaskaru. |po 
Przyjechali dnia 16. marca 1880. 


aiu pósizg rotęrzany. 
CZERNIOWIEC: o 
o 


A e O o DANIA. PRZY! 
EOTEL ZORZA: J. Trzecieski z Podola mot. {z popwOŁOCZYSE : 
HHOTEL EUROPEJSKI: F. Prochaska z Pra- 
gi J. Palester z Przemyśla. 
HOTEL LANGA: A. Neumann z Wiednia. 
HOTEL ANGIELSKI: J. Majeranowski ze palalici 
Stryja. Dr. St. Tokarz z Tarnowa, J. Czarnecki] z KRAKOW 
z Kongresówki. P. Lane z Sopuszyna. C. Lekezyń- 
ski z Remenowa. K. Pawłowski z Zdeszowa. E 


połndniem, jąg mieszany. 
IEC: 6 godzinie i jek wieczór 


d. mieszany; 0 godz. 10 min. 81 wie- 


esór, posing, A 
DO PODWOŁOÓCZYSŚK: z Podzamcza; o godz. 10 m. 
wieczór pocięz mieszany; o godz. 12 m. 53 w połud, 


min. 100, deda n 


-|Z CZERNIO pociąg 

Rylski z Czarnołozca. 3 . 
7" HOTEL KRAKOWSKI: J. Gigiel z Choro-|  Porpiessmyj o godi. 4. min- diia- plg ana 
nowa. J. Lanery z Płoszynowa. Dr. W. Skaland | ZST. WOWA: na dero gods. 8 min, 4t wis- 


z Gołogór. wieszór' 
HOTEL LAZARUSA : Dr. J. Rosenblątt z|am 
Krakowa. E. Engeliżader z Czech. S. Sommerstein 
z Janowa. A. Falk z Kałusza. W. Alter ze Sta- 
nisławowa. H. Branuenwanier z Czerniowiec. 


Lwów, z Izby handlowej, 16. marca. 
I Akcje za sztukę 
(bez kuponu bieżącego). 
Kolej galic. Karola Lndwika . 258 — 261 —| 
Lwowsko-Czerniow.-Jaska 156 50 159 50 


Naszym czytelnikom, którzy Wiedeń odwie- 
dzają etc. i złote i srebrne zegarki kieszonkowe 
nabyć sobie życzą, lnb takowe pisemnie obstalo 
wują, zalecają firmę Ph. Fromm Rothenthurm- 
straase 9, Vis à vis Wollzeile. 

Cenny najtańsze w całej monarchii. 


— Do 1 wydzierzawienia zaraz 


Banku hypot. galie. po 200 zł. . 290 — 294 folwarczyk 
„ kredyt. galic. po 200 złr. 242 -- — — (pod 8 
II. Listy zastawne za 100 złr. po amborem), 


(bez kuponu bieżącego), 


Tow. kred. galic. 5 pret. w. a. . 96 85 97 85 
„ s s EJ w . 89 65 90 65 
s. + U 5 s  OKTES. 96 85 97 85 rzędzia gospodarcze, 
Banku bypot. galic. 6 pret, 100 — 101 — miejscu. | 
Galic. Zakł, kred. włośc, 6 pret. 100 50 102 50 Bliższa wiadomość JL. IK, 


II. Listy dłużne za 100 zły. 
Ogólnego rolnicz. kred. Zakładu 


Sambor. 


CH 


dla Galicji i Bukowiny 6 pre. 92 — 94 — 
e IV. Delig xa 100 złr. 
ndemnizacyjne galicyjskie - 98 — 99 — ; 
Obligacje komun. Zakł. kr. wł. 6%, 98 — 100 — EP eretny, 


Pożyczka kraj. z r. 1878 po 6 pr, 99 — 101 
Losy miastą Krakowa 
Stanisławowa 


Do dzisiejszego numeru dołącza 
się dla prenumeratorów zamiejscowych 


przę samym gościńon, 50 morgów bardzo 
dobrej ziemi, oprócz tego pastwisko wspól- 
ne, badynki dobra, zasiew ozimy 14 korcy 
żyta, 6 korcy pszenicy, inwentarz i na- 


można nabyć na 
1722 1—3 
post. rest. 


©; „am 


zapraszający z rozpoczy- 


nającym się nowym kwartałem dnia í. 
kwietnia do prenumeraty na satyryczno- 
polityczne pismo „Szczutek*. 


(JI 


171 1-1 


termin 
w. 10 pr 


przeprowadzenia tej licytacji 


ja kolei Bochnia jlutejszym urzędzie gminnym n 


E a 
wyborowy ser 
p wa 


cyjne mogą być w 


2670 zł. 58 ct. na 408 
zł. 63 ct- a. w. podwyższoną 


Z powodu bezskutecznie 
płynionych trzech terminów li 


Uołoszenie licyta 


tatnim dniu przed termin 


licytacyjnym tu wniesione, a wa 


runki licyta 


k 


Oferty zaopatrzone 
wadjum, mają być najpóźniej 


dzień 24. marca 1880 o 10tej 


gminnego w Kamionce Strumi- 
łowej z ceną wywoławczą 


tek uchwały Rady gminnej 
dnia 9. b. m. do podjęcia 


cytacyjnych, rozpisuje się w sku 
drodze przedsiębiorstwa budow 
domu na pomieszczenie urzęd 


godzinie przed południem. 


kwoty 
czwarty i ostatni 


szzel- 
wW 
po cenie 
arzyst wa 
indo wych 
tuk szczepów 
per- 

—_-]|08 


Jiko kosztów wy- 


ądań nal 
u Towarzystwa, 


Piekarska 
epy tszlaehetniu= 


ęgnowane, cięte 


iramidowe 


ło 


P 
? 
ow 
ulica Ko 
1729 1—2 
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giełkach po u- 


eży adresować 
wiceprezes. 


Serown 


cmm 


nlica 


L, . Pierożyński, 


Dla szkół 


owiono wydać 1000 sa 


nie, za zwrotem t 


Z 


7 


lð Dal 


wypiel 


pok 


10 ob. za satukę. Cz 
mają pierwazeństwo, 


postan 


głoszenia ż, 
rząd 


nika mt. 17. 


sprzedaje 


w (ichawie 


jzupełni 
prezes. 
poczta Niepołomice 


y 
Lwów, dnia 11. marca 1880. 


W. Podlewskt, 


czego we Lwowie. 
daje sześcioletnie sz 


W. instytnc 


Zarząd Towarzystwa 
egrodniczo-sadewniczo- 


keztalt, 


do: 


ne i pa; 


, 
si- 


zwy 


przy 
nad 
skim 


wiednie za 
8 


"2: 


tąpić|! 
t. 


pszyć 


2 1 


tóre moše 
Folwark Zgoda 
kz 


wiadomość 
1294 1- B 


Karola La- 


P 


la 
szwajcar 
darskie dostatni 
, 
1 
zbe 
args 
olu wystaw, 
fsn 


je amerykańskie 


edk 


Wisso 


Lwowie, 
łąk n 
dom miesz 
et z wolnej ręki 
najdują się w 
ladzie : 
Braci £asow 


w 
s 


cozy 


o-Ż'łkwi 7 kilome- 


wręg 7 +, posia 
y gońcińcu 


y sobie przys 
Bliżazą 
stynopo 


lik 10007 zir., 


znaleść odpe 
ciu pokojach 


ie, 


cliński, ulica 


rym mogłaby 
WP 
i o 


dwika wa 


dzen 
taż 
ści s wi 


do 
zedania, Biiżłsza wiadomość 


i 
114 morgów, 
Leopold Lang, folwark 
SIR od bolu 
Hipolita „Majcwskie 
m skutkiem, « 


26 morgów 


osoba w 
interesn we 
wie. 
bodynki gospo 
głównym ski 
wowio w apt. 
wiem w 


pszym stanie, je 


publioznie 1 


bry 
na 


kancję, życz 


, 
ta 
pr 


aĝ: 


ię 


tnia poczta Tnrynka 


TA 
nej 


) 
op 
inne 
do a 

d adre 


le 
=, onta 


4i 
dzieli 
od 
nym z 
ziemi or 


ęcie i w 
od miasta obwodow. 


znane pubłiozno 
skich pod Jele 


w sile wiaku 


"Pere T 


czajnia do 


wynalazcą 


a kapi 
0 
rA 


do 
(stawisk 
ką 


rze 
stylu, 
i w naj 


któ 
trów 
SATAK 
Ba 
kiew. 


j 
u 


u 

w 
d 

c. 
j w 
i 

ł 

| 


ażdym czasie w godzinach u- 


nowy Kura jednero 


poczyna si 
Hea hotników s 


tudzież w Sydowej 8 


soba, 
kie” 


fi 


ący si 
zere 
bliczności, 


r? 


, a trndni 
ks 
w, ul Pańska, 1. 9, na dole. 


wyplataniem traci 


fiesta: 1 


10. marca 1880 


ględom Sran 


Wz 
wo 


„CIEMNY 


rzędowych w tutejszym urzędz 
Kamionka, 


gminnym przejrzane. 


niem 1. kwie- 
atystów 
bies 


ycbże k 


tów do egzaminu na jednor. och. 
p 


zęsiczających , 


łkich egzaminów wstępnych. 


także nuocanłów za 


je takie pemaję- 


"AA. 
F. Koestlich , 


ursu z jego r oai iiy 
dyrektor zakladu. 


Q się zwr 
t ntrzym 


yjmuje 


tśredmnich tak 


mych ec 
b. W interesie sam 
Iustytu 
i prz 
putlicznie ue 
waza 
1654 3—10 


nx co uwag 


* [nia r. 
t, 
szk ó 


„ |wstępować do k 


skiego 
oduiu 
p- Fi- 
Eu 
i natycohuisstow: |ną 
o zdrowi 


729 -P 


aptis 


snakomitego 
296 


anajdownó « 


ach w apt. 
wa 
Bo 
yka, wo Wi 
w Pradze czes. n p 


i w wioła miasto 


aży cia 


mniejsza x 8 środkami 2 
finaseozka 70 ot. 


owinien 


i Bod 
tego 
sią 
sa troskliwago 


j 


l: Więksve pudełko x 


aranoją 
p 
© 

p: 


w Brzotan 
s, 


w Chodorowia 


ynosa 


płokaoh, 
Tatwość 


ners, W Krakowie u pp. 


zez 
swoj A 

MT: 
sŁ, pojed, 


F 

b 

Tra 
wieln a; 
lipa N 
skutek 


po mramani | ToGniczy | (gy gą W eti dia” | 


Folwark Perekosy z niźsayi egzaminem państwowym i kil-iyg eo wszyńcy patrzą a rzadko 
w powiecie kałuskim, z obszarem 365 mr.|kuletnią praktyką, mogący wykazać się kto widzi. 
od 24. czerwca 1880. chlabnami świadectwami i rekomendacją, Dowiedzieć się można w powieści opo- 
R w wieku 82 lat, kawaler, poszukuje PO-|wiedzianej przez Dukata, o chorobach w 
DO SPRZEDANIA PR ja +, „REZ r Galicji, stronnie: 255, za 50 ct., pocatal 
majętności : nand w Bukaczowcach. 55 centów. 


MB 1 r ea —T Nabyć można w księgarni F. FE. 
Tomaszowce, Dąbrowa Richtera we Lwowie. ° 168? a 
w powiecie kałuskim, z obszarem 489 ` . 
mni morgów. 1-6 Znakomite powodzenie | 
Bliższą wiadomość otrzymać meżna w ' 
w kancel. adw. dr. Rogalskiego we Lwo- 
wie, przy ulicy Kościuszki pod l. b. | 
Ekonom | 
żonaty, obznajomiony w każdej gałęzi jast 1006 36 7 
ospodarstwa, poszukuje umieszczenia Zs- 
ENP Łaskawe oferty F. W. poste rost. Maczka ryżowa | 
Cewków przez Oleszyca. 1.23 1—8 przygotowena z Bizwutom | 


dla tegn to dzisła szczęśliwie ne skórej 
nieuostrzeńcna przystaje de | 
ciała, nadaja 


l PRAWDZIWE 
PIGUŁKI MORISONA 
Pa ARMRAUD MOULIN: 
o środkó Selmin > 
n e A a 
bościach złego przymiotu, skrofalicznych, 
liszajach, wyrzutach skórnych i zepsnciu 

i 1008 5—? 


T. Okornicki. 
Magazyn 
szkła i porcelany, 
we Lwowie, Rynek 38. 
Ceny najniższe. 


Zlecenia z prowincji uskuteczniam 
pocztą i koleją odwrotnie. 1695 2—4 


CH. FAY 


Hogasyn Porfum w Furysu 
9. ną plisy de ła Prix, 9. 

Dostać można w magszynach galanter. 
pp. Kamila Strzyżowskiego, Laona Fein 
tucha, Dzikowskiego i Jahla w Bptecs p. 
Krzyżanowskiego cebrkx Brygidek i w apt. 
P. Mikolascha, w Czerniowcak w aptece 
J. Go!ichowskiego. 


Sklad porcelany, szkła i chińskiego srebra 
wi Edw. Giebhardta 


we LWOWIE, plac Marjacki , liczba 7, 
poleca wielki wybór najncwszych i gustownych 


„serwisów stołowych do kawy i herbaty, 
maselniczek, koszów i talerzy na ciasta i owoce, 


wazonów i doniczek na kwiaty, 
Szkło kryształowe szlifowane, cienkie i zwykłe gładkie, 
Serwisów do wódki, wina, piwa, octu i oliwy, 

c TACE lakierowane, noże i graDki ze stali angielskiej. 
CHINSRIE SREBRO i ALPAMI z pierwszej i najstarszej fabryki p. 
Conrnetza we Wiedniu, pod gwarancją za trwałość, 

po cenach fabrycznych. 


——z A ZL 00000 


le 


C. k. uprz, galicyjska 


oromadzenie Walne 


ces. król. uprzywilejowanej 


kolei galicyjskiej Karola Ladwika 


odbędzie się w piątek d. 14. maja 1880 
we Wiedniu, 


w sali Stowarzyszenia austr. Inżynierów i Architektów, 1. Eschenbachgasse Nr. 9. 


Porządek dzienny: 


1. Sprawozdanie wydziału rewizyjnego z zamknięcia rachunków z r. 1879. 


2. Sprawozdanie roczne Rady zawiadowczej. 
3. Preliminarz budowy. 


4, Sprawozdanie i wniosek względem wybudowania kolei wieynalnej o normalnych torach z Tar- 


nopoła do Husiatyna, ewentualnie z Tarnopola do Skały. 
5. Rozporządzenie nadwyżką z r. 1879. 
6, Wybór wydziału rewizyjńego do zbadania rachunków z 
T. Uzupełnienie Rady zawiadowczej. 


Panowie akojonarjusze posiadający najmniej 40-akcyj, życz sobie wypełnić prawo głosowania, zecheą złożyć wzmiankowaną liczbę akcyj w myśl 
22 i 26 stafatów, Saai da dnia 150 kwietuja r. b. włącznie, A otrzymają natomiast oprócz potwierdzenia na złożone akcje, kartę wstępu do 


Złożenie akcyj uskutecznić można: 


pE ERNA walnego. 


w Wiedniu: w kasie Towarzystwa. 


3 w c. k. uprz. austr. Zakładzie kredytowym dla handlu i przemysłu, 


» u p. M. S. Rotszylda; 
we Lwowie: w 


a 
w krakowie: w galicyjskim Banku dla handlu i przemysłu; 
w IFranktumeie: n.M.: u pp. M. A. Rotszylda i Synówł; 
w Berlinie: w Baku dla handlu i przentysłu; , g! 
w Wroelawiu: w śzląskicj spółee banko wej; mianowicie: 


co do miejsc składowych w Wiednin, za pomocą ko acyj w diójnasób , w innych zaś miejscach za pomocą Kkonsygnacyj w trójnasób wygotowanych, za- 
aka w Ao ENA będą bezpłatnie w wymienionych kasach i agentúrach. 
Akcjanarjusz, chcący wykonać prawo głosowania przez innego do głosowania uprawiiiónego akejońatjusza, raczy odnośne, na, imię obranego za- 
stępcy opiewające pełnomocnictwo, na odwrotnej stronie karty legitymacyjnej wystosować i włamioręcznie podpisać. i 


wierających akcje w porządku arytmetycznym, do o formularze 


Pp. akcjonarjusze, będący zatem w posiadaniu głosów ma podstawie pełnomocnictwa przeńiesionych, Winni cedowane im karty legitymacyjne (peł- 


nomocaietwa) najpóźniej w przededniu walnego Zgromadzenia oddać Jensralnej dyrekcji. 


Każde 40 skcyjądają prawo do jednego głosu, żaden jednak Akcjoarjusz nie może zastępować więcej jak 25 głosów we własnem i moco- 


dawców imieniu. 
Wiedeń dnia 6. marca 1880. 


Rada zawiadowcza. 


EE ECO UUNW I. WIEK dE ladna 
R EE PROT TPN TOWA, 


Wydawcy i właściciele J. Dobizóski i K. 


roman: 


erzo Świeżość naturalną- —— 
Prezerwatywy 


ryskiej po zł. 1, 2, 8, 4 ið tuzi 
i inne różne artykuły francus 
Bärtnerstrasse 8, w podwórzu, 


NOWY SPOSÓB LECZENIA 


ANEMI, WYCIEŃCZENIA, SŁABOŚCI SYSTEMU NERWOWEGO, 
OHORÓB KOBIECYCH, BRAKU REGULARNOŚCI ODPŁYWÓW MIE 


$ kolej Karola“ Ludwika. 


OBWIESZCZENIE. 


z4te zwyczajne 


Filii c. k. nprz. sastrj. Zakładn kredytowego dla handlu i przemyełu 
w c. k. uprz. galicyjskim akcyjnym Banku hipotecznym prz ` 


Qxtpowiedzialny redaktor J. 


i 


Premiowane w Lyonie 1872, Wiedniu 1873, Paryżu 1828 medalem srebr. 


Saxlehnera źródło wody gorżkiej 


HUNYADI JANOS| 


analizowanej przez Liebiga, Bunsena, Frezeniusa, według orze- 
czenia znakomitych lekarzy (Bertleffa, Virehowa, Bambergera, Hirscha, 
Ksmarscha, Wunderiicha, Kussmaula, Scanzoniego, Spiegelberga Fried- 


reicha, Nussbagma, Buhla Schultze Ebstetna itp.) nznzna i polecona jako F t 


zx ndjwyśmienitsza i najskuteczniejsza <©x 
ze wszystkich wód gbrżkich. 


Składy we wszystkich znaczniejszych handlach wód mineralnych i 


ie we wszystkich aptekach, jednakowoż uprasza się P. T, Publiczności 
PW A ej interesie, ażeby w składach żądano wyraźnie Saxlehne- 
ra wody gorżkiej. 


Właściciel: Andreas Saxlehner Budapest. 


———.. 


1090 7—1 


1724 1- 20 


z kauczuku i pęcherza rybiego i t. p. niezawo- 
dne i najlepsze z pierwszorzędnej fabryki pa- 
n. wysyła pod dyskrecją. tudzież bandaże rupturowe 
ki magazyn specjalności w Wicdniu, 


F SZOdszczególnionofgji wona medalami zasługi i listóm pochwalnym 
x. Antil ila Z 
„ntilenttila 
PE E 
Pod gwarancją, Ż: w 25 dniach najmocniej rozwinięte piegi, 
opalenie słoneczne i plamy wątrobiane pod działaniem te- 
go znakomitego środka bezpowrotnie giną. „Antilentiła* jest znpel- 
nie nieszkodliw;,, nadaje twarzy białeść, delikatność i przejrzyst ść. 
Cena 2 zlr. 
Jan Ihnałowicz, 
magister farmacji i zaprzysięgły chemik sądowy 


1635 1- ? Lwów ul. Kopernika l. 3. 


PARYŻ LATO 1880 PARYŻ 
Les RC o. RL a A opi 


SIĘOZNYCH, WAD SERCOWYCH i mnóstwa chorób pochodzących 
z niedostatku i zepsucia krwi, za pomocą 


A ARSENIANU ZLOTA sptegowago Ś 


Dra ADDISON 
I KROPLI ODRADZAJ CYCH 


Dra SAMUELA THO o 


krwi żywiołów 


kcjonarjuszów 


o godzinie 10. przed poludniem 


r. 1880. 


brzański. | 


Ta metoda leczenia jent bardzo proste. Tysiąca osób ke mike ae świadczą |> 

o nara = Zaleca się szczególniej osobom, które próbowały 1 ki 
tw żelazistych lub dawnych Środków krow. przeczyszczających. Nie masz ggg 

metody leczenia, któraby się z tą porównać mogt ile razy chodzi o przywrů 

nie równowagi systemn nerwowego io po ie t 

brakuje. W krótkiem czasie po użycin tych środków a 


zsknteoznie PA 


wadę. 
e ia 


-Z»drakarni 1 -„Ghkzety Narodowej" pod -srzgtewiś. Seria. rz 


DE PARIS 

1 Mają zaszczyt podać do wiadomośi JW. i WW. Pań. że ich katalo 
ilustrowany*) wyszedł z druku. Zawiera on w sobie spis najnawazy. 
materji jedwabnych, wełoianych, fantazyjnych, gładkich itd., oras rysunki naj- 
nowszych fasonów sukien, okryć i ubiorów dla dzieci, 

„. W katalogu tym znajdnją się objaśnienia co do dostarezenia towarów franko 
i już oclonych, która to manipulacja jedynie przez Printetwps w życie Bo- 
ng została. Katalog teu na listy frankowane do Me. JULE3 JĄLUZOT 


GRANDS MAGASINS DU PRINTEMPS a PARIS 


adresowane, bezpłatnie i franco dostarczonym zostanie. 


-) Powyższy katalog znajdnje się w językach francuskim, niemiec., bolen= 
derskim, włoskim, kiszpań., szwedzkim i dnóskim. 1057 1—4 


zzz z nama 


Poppa plomba do: zębów 


tyt się wzmaga, | = -a ' 
wracają i chory wraca do zdrowia i normalnego życia. WP. Avenna d'Antin i do plombowania przez siebie samego próżnych i spróch- 
io i ea pa p. Mikolascha | iraytanowiklogo; ivr1Onerni oman „wk niałych zębów. Cena szkatułki 2 zł. 10 ct. 


mę 


a > 


"9 £9 wyepnd 


tua) -moq3z Viuazazskz op qazsouć Źuuqgoa YddOd 


40 gę od udejorqsd a m9qdz op wzegd vuzoŃjumoJs VAdOd 


POPP U 
rt. D EURE Ko 


cena paszki szklanpej i zł. 22 ct. 


pi l 
K) 


er Des pi 
Todere Bühne, lei Aa, 
ates Bobufietfó,GarteG und 
eimanf, taas PUJ 
ab eldymat: a 
im nbe ej vertilgt 2 
Daher gritablih den flblen rmh, 
Preis 1 M. 40 kr. 


Aromatyczno-medyczne mydło ziołowe, cena sztaki 30 ct., 
POPPA ansterynowa pasta do zębów do czyszczenia zębów, 


We» 


M6” Ażeby ten ulnbiony i niezbędny preparat, anaterynową ‘wode do ust, 
wszystkim warstwom' nczynić przystępnym, zaprowadziłom flasxeczki 
rozmaitej wielkości, a to wielkie. flaszeczki po 1 zł. 40 ct., średnie po 
1 zł}, i małe po 50 ct. 

mę. Zwraca się mwagę! Celem ochronienia się przed fał- 
| szoewaniem zwraca się uwagę Szan. Publiczności, że ma szyć kaśdej 
flaszki wody anaterynowej do ust zrajdoje się znak ochróny (firma, Hiigea 
i wyroby anaterymowe)] tudzieź, że.każda fasska zaopatrzoną jost 
jeszcze zewnętrznem opakowaniem, które w dokładnem druku wodnym orła 
państwa i firmę przedstawia. 1581 1—11 


atów utrzymnją: 
t. pp. P. Tik hsna, J. Beisera, Za 
K | 


ie p. Niemczewski apt., 


+ W Wieliczce p. Miczyński apt, w Zaleszczykach p. 
. Nahli k 
pe Wywocadńśki A. shlik, w Ży Busku p. 
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Ogłoszenie licytacji. 


Dnia 7. kwietnia b. r. w środę o godzinie 12. w poładnie 
odbędzie się w III. departamencie magistratn 


publiczna licytacja 


za pomocą ofert pisemnych, dla oddania w przedsiębiorstwo 
budowy drewnianych trąb kanałowych w ulicach Lwiej i Sja- 
niawskiej, według zatwierdzonego przez Radę miejską 'projektu 
i kosztorysu, obliczonego na podstawie cen jednostkowych na 
ogólną kwotę 5.015 złr. i 97 ct. w. a. , 
Mający zamiar ubiegania się o to przedsięhiorstwo, zechcz 
M terminie powyżej oznaczonym wnieść na ręce komisji licyta- 
cyjnej oferty ostemplowane i opieczętowane z "napisem na 'ko- 
wercie: „Oferta N. N. na budowę drewnianych trąb kanałowych 
iw ulicach Lwiej i Sieniawskiej. 
W ofertach wyrażony być ma, bez wszelkich dalazych -za- 
strzeżeń procent ofiarowanego opustu, względnie żądanego do- 
datku do cen jednostkowych , który to procent, wzplędnię 'do- 
datek służyć ma za podstawę przy licytacjisi do oblićzaniś"n4- 
stępnie przypadających należytości. "pet 
|. -Do ofert należy dołączyć kwit na złożone w kasie; miej- 
skiej wadjum licytacyjne w kwocie 500 złr, w. a. gotówką w 
książeczce galic: kasy oszczędnośai lub w papierach wartoście- 
wych, ż pupilariem bezpieczeństwem według kursu, hotowaięgo 
w Gazecie Lwowskiej w przededniu licytacji. + 
Bliższe warunki licytacyjne względnie kontraktowe przej: 
rzane być mogą przed terminem licytacji w III. departamanow 
magistratu w godżinach urzędowych. 
Magistrat król. stoł. miasta, 
Lwów, dnia 9. marca 1880. 
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